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L. Breżniew przyjął 
amerykańskich 
dziennikarzy

We wtorek odbyło się na 
Kremlu spotkanie Leonida 
Breżniewa z przebywającą w 
ZSRR delegacją amerykańskie 
go tygodnika „Time”. Odpo­
wiadając na pytania dzienni­
karzy USA, dotyczące oceny 
aktualnej sytuacji w Kambo­
dży. L. Breżniew oświadczył, 
że naród Kambodży podjął wal 
kę przeciwko znienawidzone­
mu reżimowi, przeciwko tyra 
nii narzuconej z zewnątrz. Jest 
to jego prawo, a społeczeństwo

Dokończenie na str. 2

Senatorzy z USA 
u W. Kuzniecowa

We ■wtorek odbyło Bię na Krem 
lu s-potkanie I zastępcy przewodna 
czącego Prezydium Rady Najwyż 
Bzej ZSRR, Wasilija Kuzniecowa, 
m przebywającą w Związku Ra­
dzieckim grupą senatordw amery 
kańskich, której przewodniczy Ho 
ward Baker, (PAP)

Rozmowy F. Castro 
z K. Waldheimem

W Hawanie odbyły sńę roz­
mowy między I sekretarzem 
KC KP Kuby Fidelem Castro 
a przebywającym na Kubie i 
oficjalną, wizytą sekretarzem 
generalnym ONZ Kurtem 
Waldheimem. Dokonano wy­
miany poglądów na sytuacje 
mię dz y nar od owa, prób 1 era v 
współpracy gospodarczej na 
świecie. a także na udział Ku­
by w pracach ONZ. (PAP)

Sprawa ustawy o przerywaniu ciąży

Prasa włoska krytykuje 
stanowisko papieża Jana Pawła II

Papież Jan Paweł II dwu­
krotnie w ostatnim okresie 
wypowiedział się przeciwko 
realizowaniu przez lekarzy 
wprowadzonej przed kilkoma 
miesiącami we Włoszech usta­
wy o przerywaniu ciąży, a tak 
że przeciwko rozwodom. Sta­
nowisko papieża poparli nie­
którzy przedstawiciele Episko­
patu Włoskiego, m. in. arcy­
biskup Florencji Giovanni Be- 
nelli.

Wypowiedzi papieża prze­
ciwko stosowaniu ustawy o 
przerywaniu ciąży spotkały się 
z krytyką lewicowej i części 
liberalnej prasy włoskiej, któ­
ra zarzuciła najwyższemu do­
stojnikowi Kościoła katolickie
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Polacy na Antarktydzie
Polska wyprawa polarna kiero­

wana ' przez doc. W. Krzemińskie 
go z Instytutu Geofizyki PAN po 
myślnie wylądowała na Antarkty 
dzie. Polscy polarnicy na pokła 
dzie statku ..Zawichost” dotarli 
do radzieckiej bazy „Mirnyj”.

Narada w Dubnej
We wtorek rozpoczęła się w 

Dubnej pod Moskwą kolejna sesja 
Rady Naukowej Zjednoczonego 
Instytutu Badań Jądrowych. Uczę 
stniczą w niej fizycy z 11 krajów 
socjalistycznych — członków tej 
międzynarodowej organizacji.

Obrady w Ankarze
Pod przewodnictwem premiera 

Turcji. B Ecevita. odbyło się w 
Ankarze rozszerzone posiedzenie

E. Gierek wśród warszawskich załóg

Dobra organizacja i dyscyplina
decyduję o wynikach pracy

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek odwiedził wczo­
raj załogi zakładów pracy pca 
wobrzeżnej Warszawy: elek­
trociepłowni na Żeraniu i Nau 
kowo-Produkcyjnego Centrum 
Elektroniki Profesjonalnej 
. Radwar”. Obydwa te przed­
siębiorstwa działają od 25 lat. 
zyskując sobie dobre imię rze­
telnym wypełnianiem codzien­
nych obowiązków zawodo­
wych oraz obywatelskim sto­
sunkiem do spraw miasta. Ed­
wardowi Gienkowi towarzyszy 
Ii podczas wizyty: sekretarz 
KC. I sekretarz Komitetu War 
szawskiego PZPR Alojzy Kar­
koszka i prezydent Warszawy 
Jeizv Malewski.

Dokończenie na str. 2

Pół miliona ton
węgla ze Śląska

495 000 ton węgla ze śląsiko- 
zagłębiowskich kopalń wyeks­
pediowali ubiegłej doby kole­
jarze śląskiej DOKP. Odprawi 
li także szereg pociągów z wy 
robami hutniczymi i innymi 
produktami przemysłu tego re 
gionu. .... ..

Sprzyja temu coraz rytmicz­
niej szy spływ węglarek z in­
nych dyrekcji PKP. Wczoraj 
kolejarze śląscy otrzymali o 
1000 węglarek więcej niż prze­
widywały normy ich zwrotu 
ustalone na ten dzień. (PAP)

go ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Włoch.

Organ Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, dziennik „Uni­
ta” ocenił wystąpienie papieża 
i innych przedstawicieli hie­
rarchii kościelnej jako „poważ 
ną ingerencję w całą sferę 
praw obywatelskich”.

Lewicowa „La Republice” 
stwierdziła, że ostatnie wy­
stąpienia papieża w sprawie 
przerywania ciąży i rozwodów 
świadczą o „roszczeniach do 
hegemonii, do prymatu Koś­
cioła nad państwem, zasad re 
ligii — nad ustawami pań­
stwowymi”. Podobnie stanowi­
sko papieżą ocenił rzymski 
dziennik „U Messaggero” oraz 
dziennik „La Stampa”. (PAP)

koordynacyjnego dyrektoriatu d.s. 
kontroli stanu wyjątkowego, wpro 
wadzonego przed dwoma tygod­
niami w 13 prowincjach kraju w 
wyniku prowokacyjnych eksce­
sów sił prawicy. Na posiedzeniu 
stwierdzono, że we wszystkich 
tych prowincjach panuje spokój 
i w znacznym stopniu przywróco 
no porządek społeczny.

Podziemny wstrząs
We ■wtorek o świcie zarejestro­

wano w Rumunii wstrząs pod­
ziemny o sile 4,6 stopnia w 9-stop- 
niowej skali Richtera. Wstrząs nie 
wyrządził żadnych szkód.

Podpisanie dokumentów
W drugim dniu wizyty państwo 

wej sekretarza generalnego KC 
SED, przewodniczącego Rady Pań 
stwa NRD, E. Honeckera w Re­

E. Gierek podczas rozmowy z pracownikiem elektrociepłowni 
„Żerań" — A. Oleksiakiem.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Jutro nowy premier ogłosi skład gabinetu

S. Bachtiar nie zdoła 
rozwiązać kryzysu irańskiego?
Nowy premier Iranu Szapur 

Bachtiar odroczył o dwa dni 
prezentację swego gabinetu w 
parlamencie. Radio irańskie 
podało, że Szapur Bachtiar 
ubiegać się będzie o wotum 
zaufania dla nowego rządu w 
labie Niższej nie we wtorek, 
jak zapowiedziano wcześniej, 
a w czwartek.

Źródła dobrze poinformowa­
ne w Teheranie twierdzą, że b. 
szef sztabu gen. Fereidum 
Jam, który został mianowany 
w gabinecie ministrem obrony 
zrezygnował z udziału w rzą­
dzie. Wiadomość ta zestala 
potwierdzona.

Przewodniczący opozycyjne­
go Frontu Narodowego Karin 
Sandżabi oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Tehera­
nie, że rząd Szapura Bachtia-

W. Martens otrzymał misję 
utworzenia nowego rzędu Belgii
Król Belgów, Baudouin, rwrócił 

się do Wilfrieda Martensa, prze­
wodniczącego flamadzkiego skrzyd 
la Partii Socjalno-Chrześcijańskiej 
(CVP) x propozycją utworzenia 
nowego rządu. 42-letnd Martens 
dotychczas nie był ministrem 
w żadnym gabinecie belgijskim.

Król Baudouin zwrócił się do 
Martensa po 3-tygodniowych son­
dażach, przeprowadzonych przez 
ministra gospodarki rządu tym-.

publice Indii, podpisano ważne do 
kumenty . dla dalszej współpracy 
obu państw.

Rezygnacja biskupa
Rzymsko-katolicki biskup Wuerz 

burga J. Stangl (lat 71) złożył re­
zygnację ze względu na stan zdro 
wia. Biskup Stangl był tym. któ 
ry wyraził zgodę na dokonanie 
egzorcyzmów według średniowiecz 
nego rytuału na 23-letniej student 
ce RFN A. Michel.

Raport komisji ONZ
W Meksyku opublikowano ra­

port Komisji Gospodarczej ONZ 
d.s. Ameryki Łacińskiej, według 
którego 110 min osób żyje tutaj 
w skrajnej nędzy. Ciężką sytua­
cję gospodarczą ludności pogar­
sza rosnące bezrobocie, niespra­
wiedliwy podział dochodu narodo 
wego, jak również szereg nieroz­
wiązanych problemów społecz­
nych.

ra nie może „w żadnym wy­
padku rozwiązać kryzysu irań 
skiego”. Jego zdaniem, nie mo 
że być rządu w Iranie, który 
ukonstytuowałby siię bez zgo­
dy Ajatollaha Chomeiniego i 
hierarchii szyickiej.

S. Bachtiar zapowiedział 
utworzenie w Iranie Rady Re­
gencyjnej. Poinformował tak 
że, iż cesarz nie wyjedzie z 
Iranu przed upływem 10 dni. 
Oczekiwano, iż cesarz zreali­
zuje swą zapowiedź wyjazdu 
„na kurację” za granicę w szyb 
szym terminie.

*
Radio irańskie podało. że 

strajkujący pracownicy prze­
mysłu naftowego w Szirazie 
wyrazili zgodę na powrót do 
normalnej pracy. (PAP)

czasowego, Willy Claesa. Claes na 
polecenie króla prowadził rozmo­
wy z przywódcami partyjnymi 1 
znanymi politykami belgijskimi.

Wilfried Martens przyjął propo­
zycję króla, będzie zatem najmłod 
szym premierem w historii Belgii. 
Będzie on musiał utworzyć rząd 
koalicyjny, gdyż CVP — mimo że 
jest największą partią w Belgii 
— dysponuje jedynie 57 mandatami 
na ogólną liczbę 212 w parlamen­
cie belgijskim. (PAP)

Polsko-albańska 
wymiana towarów

8 bm. podpisano w Warsza­
wie protokół o wymianie towa 
rowej i płatnościach w 1979 ro 
ku między Polską i Albanią.

Protokół przewiduje dalszy 
znaczny wzrost obrotów towa­
rowych w stosunku do 1978 r.

Z Polski Albania otrzyma 
maszyny i urządzenia, aparatu 
rę pomiarową, wyroby walco­
wane, niektóre chemikalia, 
okucia budowlane, artykuły 
szkolne i biurowe.

Po stronie importu z Alba­
nii przewiduje się m. in. do­
stawy rudy chromu, kabli i 
przewodów, asfaltu, pomido­
rów i pasty pomidorowej, pa­
pryki, soków i kompotów owo­
cowych. (PAP) <

W imieniu Preeydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Rady Mi­
nistrów ZSRR i całego naro­
du radzieckiego, Leonid Breż­
niew i Aleksiej Kosygin wy­
stosowali do przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej Ludu 
Kambodży, przewodniczącego 
KC Zjednoczonego Frontu 
Ocalenia Narodowego Kambo­
dży, Henga Samrina, depeszę 
gratulacyjną, w , której prze­
kazują gorące pozdrowienia w 
związku z wydarzeniem o 
historycznym znaczeniu — 
zwycięstwem sił rewolucyjnych 
i patriotycznych oraz utworze 
niem Rady Rewolucyjnej Lu­
du Kambodży, będącej jedy­
nym legalnym rządem tego 
kraju i autentycznym wyrazi 
cielem woli oraz interesów 
narodu kambodżańskiego.

To zwycięstwo — podkreś­
lają przywódcy radzieccy — 
zostało osiągnięte pod kierow­
nictwem Zjednoczonego Fron­
tu Ocalenia Narodowego Kam 
bodży i oznacza triumf słusz­
nej sprawy patriotów kambo- 
dżańskich, którzy rozpoczęli 
zdecydowaną walkę o wolność 
i niezależność swej ojczyzny. 
Kładzie ono kres mrocznej 
epoce tyranii i cierpień, na któ 
re skazali naród kambodżań- 
ski reakcyjni dyktatorzy.

CO O TVM SĄDZICIE

Zgoda podobno buduje
Bodaj nie ma rodaka nie znającego przysłowia: zgoda bu­

duje, niezgoda rujnuje. Stare to porzekadło widniało już po­
śród ludowych mądrości zebranych przez Oskara Kolberga. 
Czy jednak można uznać, iż powiedzenie owo nic z biegiem 
czasu nie straciło na aktualności? Czy można mu przydać 
uniwersalnego znaczenia, odnieść do każdej sytuacji?

1.

Obraduje komisja zakładowa nad podziałem nagród. Pow- 
stoje lista ludzi przodujących, zasłużonych, najlepszych z ogó- ? 
łu zatrudnionych. Za nimi opowiadają się wszyscy obecni. 
Potem zaczyna się zgłaszanie następnych kandydatur. Prowa­
dzący zespół skrzętnie je notuje. Pojawiają się teraz pytania, 
dotyczące nie dość przekonywająco motywowanych kandy-

‘ datur. Dlaczego Ten? Za co Tamten? Czym wyróżnił się Ktoś?
1 wtedy nieraz pada odpowiedź:

— Cóż, może to i racja, że Ten, Tamten i Ktoś nie dorów­
nują innym. Ale wiecie jak jest: dla dobra atmosfery, żeby • 
nie rodziły się konflikty. Potrzebna nom zgoda między pra- j 
cownikami, więc dlatego—

2.

Dwu ludzi od pewnego czasu na siebie się boczyło, więc 
wzywa ich majster, stawia „na baczność”, wali, co mysi 
o kłóceniu się w brygadzie i nakłania do zgody. Powiada: — 
Nie życzę s^bie w moim otoczeniu waśni. Nie będę wnikał 
w szczegóły, bo diabeł by się wyznał kto z was ma rację. 
Pogódźcie się, przestańcie patrzeć na siebie wilkiem, podajcie 1 
sobie grabuie i kwita. Znacie przecież przysłowie, że zgoda 
buduje...

Na usilne nalegania przełożonego, Acki z Beck im wymie­
niają bez przekonania uścisk dłoni.

i 
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Zebranie albo narada. Właśnie ktoś z kierownictwa skoń­
czył czytać referat, czy też umilkł po wygłoszeniu zagajenia 
do dyskusji. Przełknął łyk wody z podanej mu usłużnie szklan­
ki i zagadnął, czy są oytania. A potem, gdy okazało się, że 
takowych nie ma, zachęcał do zabrania głosu. Odpowiedzią 
była cisza.

— Więc nikt...? To znoczy, można rozumieć, że zgadzacie 
się z przedstawionymi propozycjami i wnioskami co do oma­
wianych problemów. Wobec tego dziękuję, na tym kończy­
my. ?

☆

Obok naszkicowanych pokrótce sytuacji, z jakimi każdy 
z nas miewa do czynienia, można by z pewnością zaprezen­
tować sporo podobnych. Różniłyby się szczegółami, dając się 
wszakże sprowadzić do wspólnego mianownika: właśnie kwe­
stii zgody, wyrażanej otwarcie, milcząco, albo formalnie. 
Czasami też pewne działania bywają podejmowane z myślą 
o przysłowiowej świętej zgodzie.

Lecz czy rzeczywiście powinniśmy, niezupełnie w zgodzie 
z sumieniem, albo z realiami, podejmować kroki, mające na 
ceki zapewnienie zgody w jakimś gronie? A jeśli się tę drogę 
fibierze, czy istotnie zamierzony cel takim działaniem zostaje 
osiągnięty?

Dbałość o współdziałanie pracowników — rzecz ze wszech 
miar godna poparcia, pod warunkiem, iż nie nosi formalnego 
piętna; że próbuje się wniknąć w przyczyny ewentualnych 
niesnasek i wyważyć racje.

A milczące wyrażanie zgody, mylące bądź nawet nic nie 
warte w świetle późniejszych komentarzy wypowiadanych na 
korytarzach, przy warsztacie, w stołówce?

Zatem — czy zgoda w każdym pizypadku buduje? Może od 
czasu do czasu warto postawić sobie w duchu pytanie: zgo­
da n a co? Albo z kim? Nie wiem, co o tym sądzicie, lecz 
mnie nurtuje myśl, iż niekiedy warto, a nawet trzeba, się „po- 
niezgadzać”.

PIOTR ŻYCKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: • „Głos 
Wielkopolski” • skrytka pocztowa 1074 • 60-959 Poznań,
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W wyniku wielkiego zwycię 
stwa narodu kambodżańskiego 
otwierają się nowe, korzystne 
perspektywy umocnienia poko 
ju na Półwyspie Indochińskim, 
zgodnie z dążeniami narodów 
tego rejonu i bez ingerencji z 
zewnątrz — podkreśla się w 
depeszy. Kambodża uzyskała 
możliwość przyczyniania się 
wraz z innymi miłującymi po­
kój państwami do rozwoiu 
współpracy i dobrosąsiedzkich 
stosunków w Az ji, Południo­
wo Wschodniej, zgodnie z za­
sadami pokojowego współ­
istnienia i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych 
krajów.

Pięć państw uznało 9 bm. 
nowe władzę kambodżańskie 
— Rade Rewolucyjna Ludu 
Kambodży. Sa to: SRW. Laos. 
NRD, Afganistan i Bułgaria. 
Ponadto depesze gratulacyjne 
do przewodniczącego Rady, 
przewodniczącego KC Zjedno­
czonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego Kambodży, Henga 
Samrina. wystosowali prezy­
dent SRW. Ton Duc Thang, 
premier NRD, Willi Stoph o- • 
raz przewodniczący Rady 
Państwa LRB. Todor Ziwkow.

PAP
Czytaj także „Odgłosy”.
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IF/ iadomość o tym, że ca- 
•’ le terytorium Kam­
bodży — a jest to kraj, któ 
rego powierzchnia wynosi 
prawie trzy piąte obszaru 
Polski — zostało wyzwolo­
ne przez siły rewolucyjne, 
la wiadomość obiegła świat 
prędzej niż się spodziewa­
no. Bo to, że władza usta 
nowiona w kwietniu 1975 
roku przez reżim Pol Pota 
się nie ostanie — było zu 
pełnie oczywiste.

Nie mogła bowiem nie 
natrafić na 'sprzeciw wła­
dza, która najbardziej eks 
tremistycznymi wzorami 
chińskiej „rewolucji kultu­
ralnej” doprowadziła do 
bezprzykładnych i maso­
wych morderstw na rodzi­
mej ludności, do przepędzę 
ma ludności z miast, do za 
nikU' handlu. A do tego 
dodać trzeba sprowokowa 
nie zbrojnych napaści na 
nadgraniczne tereny Wiet­
namu, w którym wymordo 
wano tysiące tamtejszych 
mieszkańców, a innych zmu 
szono do ucieczki dla rato 
wania życia.

Jak zawsze w takich 
przypadkach, tak i w Kam 
bodży znalazły się siły po 
lityczne, które podjęły pa­
triotyczną walkę prżeciw- 
ko reżimowi podejmujące­
mu poczynania zarówno 
ąntynarodowe jak i niebez 
pieczne dla pokoju w tym 
newralgicznym od lat re­
jonie Azji Południowo- 
Wschodniej. Ich główną 
zasługą i zarazem . sukce­
sem jest to, że potrafimy 
tak skutecznie zorganizo­
wać siły patriotyczne t 
swoimi szybkimi działania­
mi nie dopuścić do umię­
dzynarodowienia tego kon­
fliktu wewnętrznego, na 
co do ostatniej chwili liczył 
reżim Pol Pota.

Solidarność ze zwycięs-. 
kimi patriotami kambod- 
żańskimi, których przy­
wódcy przywracają podsta 
wowe prawa swemu naro 
dowi, jest więc podyktowa 
na z jednej strony jakże 
ważnymi odruchami po pro 
stu humanitaryzmu, a 
jednocześnie wynika z prze 
konania, iż temu rejonowi 
potrzebny jest trwały po­
kój w dobrze pojętym in­
teresie trwałego odpręże­
nia w całym świecie.

TK

W Wielkopolsce

Przemysł powraca 
do normalnego rytmu pracy

Po przerwach w produkcji, 
spowodowanych ostrym ata­
kiem zimy, przemysł wielko­
polski wraca do normalnego 
rvtmu pracy. Miano występu­
jących jeszcze przeszkód zwią­
zanych z dojazdem pracowni­
ków oraz ograniczeniami w 
dostawach energii elektrycz­
nej- załogi realizują tegorocz­
ne zadania. O to. jak pracowa­
no wczoraj, zapytaliśmy przed 
stawlcieli dyrekcji dużych za­
kładów przemysłowych we 
wszystkich województwach 
Wielkopolski.

Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Polo” w Kaliszu. 
Wtorek był pierwszym dniem 
normalnej pracv po kilkudnio 
wej przerwie. Zgodnie z pla­
nem dobowym wyprodukowa­
no około 18 000 koszul męs­
kich. bluzek i golfów dam­
skich praż wdzianek młodzie­
żowych, wartości 4 min zł. Te 
fazv produkcji, które w^n^aga 
ja najwięcej energii elektrwiz 
nej, 'przerzucono na trzecia 
zmianę. W Zakładach opraco­
wano szczegółowe plany pro­
dukcji dostosowane do róż­
nych stopni zasilania, tak abv 
uniknąć strat spowodowanych

koniecznością wyłączania pasz 
czególnych urządzeń.

Również w Hucie Alumi­
nium w Koninie zgłosiła się bo 
pracy cała załoga. Zadania 
dzienne sa tu jednak od po­
czątku stycznia wykonywane 
tylko w połowie, ze względu 
na znaczne ograniczenia ener­
gii; pogarsza się również ja­
kość wyrobów. Zgodnie z pla­
nem pracownicy Huty realizu 
tą jedynie eksport tzw. gąsek 
aluminiowych na Węgry.

Leszczyńska Fabryka Pomp 
Pizy pełnej frekwencji pracu­
je cd 3 stycznia. Powstały tu 
pewne zaległości z powodu dro 
bnych awarii oraz zamarznię­
cia surowców, które składowa 
ne sa na wolnvm powietrzu. 
Do końca miesiąca — jak się 
zapewnia — zaległości zostaną 
nadrobione; obecnie plany do­
bowe sa wykonywane. W zwią 
zku z ograniczaniem dostaw 
energii wvdzi©ł czyszczalni od 
lewów pracuje w nocv. Fabry­
ka ma kłopoty z transportem 
— otrzymuje za mało samocho 
dów do wywozu wyprodukowa 
nvch' pomp.

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pile pro

dukcie przerwano tylko na je 
den dzień, w celu usuwania u« 
terek. Do pracy stawia się ca­
ła załoga, ale część (wczoraj 
na przykład jedna piąta) pra­
cuje przy usuwaniu zwałów 
śniegu z terenu zakładu oraz 
przy czyszczeniu zwrotnic i to 
rów kolejowych. Wczoraj zrea 
lizowano prawie 90 procent za 
dań dobowych. Wykonuje sle 
tu przede wszystkim najbar­
dziej potrzebne PKP naorawv 
główne i średnie parowozów, 
w których plan styczniowy be 
dzie przekroczony kosztem 
usług dla przemysłu.

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych przystąpiła 
wczoraj do pracy cała załoga, 
ale część z niej usuwała skut­
ki awarii i dlatego zadania dc 
bowe wykonano w 80 procen­
tach. Wyprodukowano wiazał- 
ki maszvnv samobieżne i przv 
czepiane za 6 min zł. Z powo­
du ograniczeń w dostawach 
energii elektrycznej zwiększo­
no trzecia zmianę, w czasie któ 
rej nracuia urządzenia naiba" 
dziej energocbłonre- lak piece 
hartownicze i zgrzewarki.

(gra)

Zgodnie z rozwojem polskiej gospodarki

Konieczność zmian w planach
rozwoju szkolnictwa wyższego

Przed rokiem Rada Główna 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki zainicjowała dysku­
sję nad modelem szkoły wyż­
szej w Polsce. Potrzeba wy­
pracowania organizacyjnego 
kształtu i optvmalne.i metody 
działania polskiej uczelni prze 
łomu XX i XXI wieku wiąże 
się m. in. z rozpoczętą w 1978 
r. reformą niższych szczebli 
edukacji narodowej.

Już w najbliższych latach 
polskie szkolnictwo wyższe 
działać będzie w nowej sytua­
cji — m. in. ze względu na 
zarysowujący się niż demo­
graficzny. Z kolei od Dołowy 
lat osiemdziesiątych rozoocz- 
nie się ponowny wzrost rocz­
ników młodzieży w wieku 
akademickim — aż do kolejną 
fazę wvżu demograficznego 
młodych ludzi w wieku 18—19 
lat po roku 1990. Wymaga to 
podjęcia szczególnie wnikli­
wych prac nad opracowaniem 
planów rozwoju szkolnictwa 
wyższego na najbliższa D’ęc;o- 
latkę i jego perspektyw do ro 
ku 2000.

W związku z rozwojem i 
unowocześnianiem polskiej go­
spodarki — musi ulegać mo­
dyfikacjom lista specjalności 
kształcenia. Już obecnie d5a 
absolwentów niektórych kie­

runków zmniejsza się rynek 
pracy. Oznacza to konieczność 
podejmowania doraźnych ko­
rekt w polityce rekrutacyjnej 
i dostosowywania rozmiarów 
kształcenia w poszczególnych 
specjalnościach do rzeczywi­
stych potrzeb gospodarki. Już 
obecnie wiadomo np.. że w 
najbliższych latach rozwijać 
się będzie kształcenie na kie­
runkach rolniczych, budowla­
nych. kierunkach ekonomicz­
nych w politechnikach, w ta­
kich specjalnościach iak elek­
trotechnika, planowanie i fi­
nansowanie gospodarki naro­
dowej. ekonomika i organiza­
cja transportu.

Te i inne elementy muszą 
być uwzględniane w trwające) 
obecnie dyskusji nad przy­
szłym modelem polskiej uczel­
ni.

W dyskusję nad przyszłym 
kształtem naszego szkolnictwa 
wvższego musza bvć zaanga­
żowani wszyscy nauczyciele 
akademiccy, szeroki krąg pra­
cowników nauki. aktvw stu­
dencki, przedstawiciele życia 
gospodarczego i innych środo­
wisk społecznych. Ich glos 
przyczyni się do sformułowa­
nia najbardziej optymalnego 
systemu organizacyjnego i Pe­
dagogicznego najwvższego sżcze 
bla edukacji narodowej. (PAP)

L. Breżniew przyjął 
amerykańskich 

dziennikarzy

Gdy sq nadmiernie obciążone śniegiem

Dachy grożą zawaleniem
Dokończenie ze str. 1 

radzieckie popiera sprawiedli­
wą walkę narodu Kambodży 
pod kierownictwem Frontu O- 
calenia Narodowego.

W Kambodży panował reżim 
propekiński, a więc chiń­
ski model ustroju poli­
tycznego, a masowa eks­
terminacja ludzi w Kam­
bodży to nic innego jak chiń­
ska „rewolucja kulturalna” rea 
lizowana na obcym terytorium. 
Chińska propaganda — stwier 
dził L. Breżniew — rozsiewa po 
głoski o ingerencji Wietnamu 
w sprawy Kambodży. Jest to 
brutalna próba wypaczenia 
prawdziwego obrazu sytuacji.

Znów wpłynął meldunek: w 
Morskiej Stoczni Jachtowej im. Leo 
nida Teligi w Szczecinie zawalił 
się pod naporem masy śniegu — 
dach nad magazynem wyrobów go 
towych. Jedna osoba doznała obra 
żeń; straty materialne przekracza 
ją milion złotych.

Nie pierwszy to przypadek. W 
ostatnich dniach otrzymywaliśmy 
informacje o tym, że dachy róż­
nych obiektów — nadmiernie obcią 
żonę grubą i ciężką warstwą śnie 
gu — runęły bądź popękały. Sta­

nowi to poważną groźbę dla ludzi 
i powoduje szkody. Nie wolno zwie 
kac. Zrzucenie mas śniegu z da­
chów i sprawdzenie stanu stro­
pów, a także likwidację sopli lo­
dowych, jest obecnie jednym z 
najpilniejszych obowiązków kie­
rownictw zakładów i służb admi 
nistracyjnych pozostałych budyn­
ków.

Zlekceważenie tego nakazu — 
to lekceważenie ludzkiego życia i 
mienia społecznego. (PAP)

Wczoraj obowiązywał 19 stopień zasilania

Najtrudniejszy okres 
elektrownie mają za sobą

Dobra organizacja i dyscyplina
Dokończenie ze str. 1

Elektrociepłownia żerańską 
iest jedną z czterech warszaw 
skich „fabryk ciepła” ogrze­
wających 14 000 budynków. 
Należy do największych w kr-ą 
ju. Zbudowana została równo­
cześnie z nowoczesnym ośrod­
kiem przemysłowym na- Pra­
dze Północ, orzy oomocy ra- 
azieckich specjalistów i w opar 
ciu o radziecką dokumentację.

Edward Gierek zapoznał sę 
z ciągiem technologicznym wy 
twarzania ciepła ną Żeraniu 
— od podajników węgla po au 
tematy regulujące temperatu­
rę pary i wody. W serdecznej 
rozmowie z orzedstawlcielami 
7ó0-osobowei załogi. I sekre­
tarz KC PZPR podziękował za 
pełną ofiarności prace w utrud 
nionych zimowych warunkach. 
Przez 5 dni i nocy, nie licząc 
godzin, trwali tutaj na poste­
runkach rodotnicy^ kadra tech 
niczna i inżynieryjna. Pomaga 
li i pomagała nadal żołnierce 
nadwiślańskiej jednostki MSW 
.m Czwartaków AL. Nie było 
przerw w funkcjonowaniu 
elektrociepłowni „Żerań”.

W czasie spotkania z zakła­
dowym aktywem I sekretarz 
KC PZPR interesował się wa­
runkami pracv załogi, a także 
programem rozwoju ciepłow­
nictwa w stolicy.

Dziękując załodze elektrocie 
słowni ..Żerań” oraz żołnie­
rzom nadwiślańskie) jednostki 
MSW. I sekretarz KC PZPR 
podkreślił, że ich praca w pier

wszych dniach 1979 r .jest przy 
kładem dobrej organizacji, 
umiejętności mobilizowani a 
wysiłków, wysokiej dyscypli­
ny. Taką postawę wobec za­
dań trzeba stale umacniać i 
i upowszechniać. Ostatnie dni 
wykazały bowiem raz jeszcze, 
iż tam. gdzie nie zawiodła or­
ganizacja. dyscyplina i poczu­
cie obowiązku, tam skutki mro 
zow i śniegów okazały się naj­
mniej dotkliwe.

Następnie Edward Gierek 
udał się do „Radwaru”. Zało­
gą konstruuje i produkuje no­
woczesny sorzęt radiolokacyj­
ny — radary nawigacyjne i 
drogowe — sizafy sterownicze 
do obrabiarek sterowanych nu 
nierycznie, radiotelefony, ele­
menty elektroniczne dla moto­
ryzacji. „Radwar” pracuje ryt 
micznie/ stale modernizując 
swoje wyroby. Jeden z nich 
nowoczesny odległościomierz 
„Jawor 2” zaprezentowano w 
czasie wizyty.

Edward Gierek wyseko oce­
nił poziom pracy załogi, pod - 
kreślając zarazem konieczność 
aktywizowania eksportu w 
„Radwarze”’ oraz w innych fa 
brykach warszawskich. Jest to 
niezbędne dla śtałei poorawy 
krajowego bilansu dewizowe­
go.

podczas spotkań I sekretarza 
KC PZPR z warszawskimi 
załogami obecni bvli ministro­
wie: przemysłu maszynowego 
Aleksander Kopeć oraz ener- 
get^ki i energii atomowej — 
Andrzej Szozda. (PAP)

,G l O S WIELKOPOLSKI”

Wysoki poziom wody 
w rzekach Wielkopolski

Mimo znacznego ocieplenia 
— Po mrozach — rzeki Wielko 
polski w większości pokryte 
są grubym lodem. Dotyczy to 
przede wszystkim Warty i No 
teci, które niemal na całej dłu 
gości (z wyjątkiem krótkich

bezpieczeństwo utworzenia się

odcinków w miastach na
□rzykład Warty w Poznaniu) 
skute są 20 lub 30 centymetro 
wą warstwą lodu. Cieńsza jest 
ona na Prośnie i mniejszych 
rzekach.

zatoru istnieje także w kilku 
punktach innych rzek. Prze­
ciwdziałaniem kierują woje­
wódzkie i rejonowe komitety 
przeciwpowodziowe.

W minionych, kilku dniach 
podniósł się poziom wody w 
większości rzek Wielkopolski. 
Na Warcie, Noteci i Prośnie 
przekroczył obecnie średni po 
ziom roczny, a na jednym od
cinku tej pierwszej — powyżej

Zaczęły się tworzyć lokalne ,Śremu, w rejonie Nowej Wsi
zatory lodowe, które zakłóca­
ją odpływ wody. Zator taki 
uowstał m. in. na Gwdzie w 
Pilskiem i saperzy do jego 
zlikwidowania musieli użyć ła 
dunków wybuchowych. Nie-

— zbliżył się do stanu alarmo 
wego. Obecnie zagrożenie po­
wodziowe nie jest jednak du 
że, ale chyba zwiększy się w 
okresie roztopów i ruszania lo 
du na rzekach, (bop)

Kredyty z USA 
na zakup zbóż 

i surowców rolnych
Jak informuje Departament 

Rolnictwa rządu Stanów Zjed­
noczonych, udzielone zostały 
Polsce do wykorzystania w r. 
1979 kredyty w wysokości 300 
min dolarów na zakup zbóż, 
pasz, bawełny, tłuszczów i in­
nych surowców rolnych.

Decyzja ta jest wynikiem po 
rozumień zawartych w czasie 
posiedzenia wspólnej Polsko- 
Amerykańskiej Komisji d.s. 
Handlu, które odbyło się w Wa 
szyngtonie w dniach 8—9 listo­
pada ubiegłego roku. (PAP)

9 bm. w kraju obowiązywał 19 stopień zasilania odbiorców. 
Oznacza to, iż stosowane były ograniczenia w dostawach 
energii elektrycznej dla zakładów przemysłowych, zgodne 
z programem tych ograniczeń. określonych w zarządzeniu 
prezesa Rady Ministrów z sierpnia 1978 r.

Według opinii resortu energetyki, najtrudniejszy okres 
elektrownie mają już za sobą, ale nadal bilans mocy nie jest 
jeszcze zrównoważony. Występują też pewne kłopoty z do­
stawami węgla brunatnego dla elektrowni w Pątnowie i Ko­
ninie. Odbudowano natomiast moc elektrowni „Adamów”, 
w której uruchomiono stojące dotychczas dwa bloki ener- 

* getyczne.
W ostatnich dniach nastąpił znaczny postęp w zaopatry­

waniu siłowni w węgiel kamienny — i to za.równo o od wzglę­
dem ilości jak i jakości paliwa. Poprawiło się także zaopa­
trzenie w olej opałowy od którego rytmicznych dostaw za-
leży w dużej mierze moc z jaką pracują elektrociepłownie 
i elektrownie.

Obecną sytuacja nadal wymaga dużego zdyscyplinowania 
w korzystaniu z energii elektrycznej przez wszystkich od­
biorców. W tym celu stosowany jest specjalny system kie­
rowania godzinami pracy zakładów przemvsłowvch. Rów­
nież odbiorców prywatnych obowiązuje oszczędne gospoda­
rowanie energią elektryczną.

Całkowicie unormowano sytuację w ciepłownictwie. Wszy­
stkie elektrociepłownie i ciepłownie podporządkowane resor­
towi energetyki dotrzymują wymaganych temperatur wody 
w instalacjach ciepłowniczych. M. in. w Warszawie zakoń­
czono już regulację systemu ciepłowniczego. W niektórych 
ośrodkach miejskich np. w Gdyni, Szczecinie i Zielonej Gó­
rze zanotowano awarie sieci cieplnej. W ich szybkim usuwa­
niu energetyka ścisłe współpracuje z przedsiębiorstwami go­
spodarki komunalnej. (PAP)

Brakuje benzyny, kolejki za żywnością

Strajk brytyjskich kierowców
Strajk kierowców wielkich 

ciężarówek oraiz cystern dc 
przewozu paliw płynnych za­
czyna mocno dawać się we zna 
ki W. Brytanii. W Mancheste­
rze* w ciągu soboty i niedzieli 
nie kursowały autobusy — w 
relu zaoszczędzenia paliwa na 
dni robocze. Z powodu braku 
dostaw oleju opałowego zam­
knięto wiele szkół w kilku re­
gionach W. Brytanii. Najwięk­
sze trudności z zaopatrzeniem

utomobilistów przedsię-

cy kierowców7, domagających 
snę podwyżek płac spowodo­
wał panlkarskie zakupy pali­
wa i żywności. Kolejki pod nie 
którymi stacjami benzynowy­
mi, które dysponowały jeszcze 
zapasami, przekroczyły 1,5 ki­
lometra. Błyskawicznie pod­
skoczyły ceny benzyny. Rząd 
postawił w stan pogotowia nie 
które oddziały wojskowe.Tch 
zadaniem bedzie transport pa­
liw i żywności, jeśli strajk się

POGODA ---- . .. ....
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże, okresami opady śniegu, za­
mglenia.

Temperatura minimalna od 0 
do minus 2 stopni, maksymalna
od 0 do pług- 2 stopni, 
słabe, i umiarkowane (3—« 
południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 21

Wiatry 
m/sek.),

zanoto-

biorstw w paliwo występuje w 
(ondynle, Manchesterze. Li- 
yerpoolu, Birmingham i w Ir- 
andii Północnej.

Strajk kilkudziesięciu tysię-

przedłuży.
Opozycja 

podjęła ostre 
dopuszczenie 
cii. (PAP)

konserwatywna 
ataki na rząd za 
do takiej sytua-

wano następujące temperatury: 
w Poznaniu ł stopni, w Ka­
liszu minus 2 stopnic, w Koni­
nie minus 2 stopnie, w Lesznie 
0 stopni, w Pile minus 1 stopień; 
ciśnienie 745,4 mm.

Dzisiejszy serwis informocy,ry 
oprocowcrf Andrzej Piechocki.
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KSIĄŻKA RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wołały orzyjmuią oddziały RSW 

/’rasa-Ksiqzko-Ruch” oraz urzędy oocztowe l doręczy­
ciele do dnia 10 każdego m.esiąco (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), oółrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 rx
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SPRAWY POWSZEDNIE

Nie ma innej drogi
Zaczynać artykuł od przytaczania o- 

Lcjalnych wypowiedzi? Czytelnicy 
niezbyt to lubią, a i dziennikarze za 

tym nie przepadają. Wszakże niekiedy 
jest to konieczne — ze względu na temat, 
na wagę sprawy.

PIERWSZY CYTAT: Postulat wy­
sokiej jakości pracy odnosimy do 
całego społeczeństwa i do każde­
go obywatela, do pracy produk­
cyjnej i do wszelkich innych form spo­
łecznie niezbędnej działalności, do zakła­
du produkcyjnego, gospodarstwa rolnego, 
instytutu naukowego, szkoły i uczelni, do 
placówki naukowej, do każdej instytucji 
publicznej i każdego organu władzy. Prze­
słanki wvższej jakości pracy tkwią głębo­
ko w sferze stosunków międzyludzkich, w 
środowisku pracy i w domu, w działalnoś­
ci państwowej i społecznej.

DRUGI CYTAT: Najwyższy stopień od­
powiedzialności obowiązuje przy realiza­
cji tych zadań, od których wykonania za­
leżą efekty pracy innych. Jest to dziś 
najważniejsze, najbardziej newralgiczne 
ogniwo.

TRZECI CYTAT: Do najważniejszych 
zasad polityki naszej partii należy stałe 
rozszerzanie zakresu i podnoszenie po­
ziomu naszej rozmowy z klasą robotniczą, 
z ogółem ludzi pracy.

CZWARTY CYTAT: Pobudzając twór- 
cze, krytyczne myślenie klasy robotni­
czej, chłopów i inteligencji, wychodząc 
na spotkanie krytyce oddolnej, powinniś­
my jednocześnie krzewić umiejętność sa- 
mokrytycznej oceny własnej pracy i wy­
ciągania stąd praktycznych wniosków.

Przytoczone słowa pochodzą z refera­
tu programowego, wygłoszonego na nie­
dawnym, XIII Plenum KC PZPR, które 
zajmowało się zadaniami społeczno-go­
spodarczymi roku 1979 oraz partyjną a 
także obywatelską odpowiedzialnością 
w ich urzeczywistnianiu. W znacznej mie­
rze obrady dotyczyły potrzeby poprawie­
nia jakości pracy. Nie po raz pierwszy 
ten właśnie problem — kluczowy dla 
dalszego rozwoju kraju — był przedmio­
tem zainteresowania Komitetu Central­
nego partii. Również tym razem zostały 
przypomniane — w referacie oraz w dy­
skusji — elementy, warunkujące jakość 
pracy. Są to: aktywność i wytrwałość, 
konsekwencja i zdyscyplinowanie, odpor­
ność psychiczna i cierpliwość, solidność 
oraz rzetelność, uczciwość, o-szczędność, 
gospodarność, wysoka wydajność i po­
mysłowość, traktowanie na równi obo­
wiązków i uprawnień, dobra organizacja, 
wnikliwość oceny wyników, sprawność 
działania i należyta kontrola, świado­
mość obywatelska, obowiązkowość, po­
czucie odpowiedzialności, stosowny po­
ziom kultury pracy.

Ten rejestr cech i nawyków, które po­
winny charakteryzować dobrego pracow­
nika i zestaw działań (organizacja, ocena, 
kontrola), określający jakość pracy og­
niw kierujących — z pewnością nie są 
pełne. Co więcej, zawierają prawdy nie 
nowe. Mówi się bowiem w Polsce o po­

trzebie lepszej pracy, o konieczności jej 
lepszego (w najszerszym rozumieniu) or­
ganizowania od szeregu lat. Na ogół lu­
dzie przyjęli do wiadomości, iż kluczo­
wym dla kraju problemem była, pozo- 
staje i będzie lepsza praca wszystkich — 
od góry do dołu.

I właśnie z faktu, że to prawdy znane, 
że zdajemy sobie sprawę z tego, jakie 
są słabe punkty w procesie pracy, a mi­
mo to postęp w tym zakresie nie jest na­
leżyty — płynie myśl o potrzebie nieco 
innego podejścia do tego rozlegle uwa­
runkowanego zagadnienia. Praca wy­
chowawcza, apelowanie, bodźce moralne 
i materialne — wszystko to jest niezbęd­
ne. Lecz może należy ponadto próbować 
innych, bardziej wymiernych i spraw­
dzalnych kryteriów ocen ludzi i oceny 
wypełniania przez nich obowiązków. Zbyt 
wielu ludzi podejmuje się pewnych za­
dań pochopnie, bez realnego przymie­
rzenia zamiarów do swych sił. Weryfiko­
wanie czyjejś przydatności do pełnienia 
określonych funkcji, powinno przebie­
gać wnikliwiej, tak, by zarówno dokona­
nia jak też zaniedbania nie rozpływały 
się w ogólnym aplauzie lub ogólnikowej 
krytyce. Potrzebą zwiększonej dozy u- 
bezpieczenia przy konstruowaniu oraz 
przyjmowaniu planów.

Utarte tory myślenia wymagają cza­
sami sprawdzenia i ewentualnych ko- 
rektur. Nasze życie stało się o wiele bar­
dziej złożone niż przed dwudziestu laty. 
Niejedno wyobrażenie nie pasuje do te­
raźniejszości. Jeśli przy pewnej fabryce 
istnieje zakładowy dom kultury, a przy 
drugiej nie. domniemanie, iż załoga tej 
pierwszej wykaże w związku z tym wyż­
szą wydajność pracy może być uprosz­
czeniem lub wręcz błędem. Jeśli ktoś są­
dzi, że zażądanie z przedsiębiorstwa IKS 
analizy, dotyczącej na przykład prognoz 
zatrudnienia, będzie równoczesne z u- 
zyskaniem analizy w ścisłym tego słowa 
zńaczehiu — może go to doprowadzić do 
zgoła nietrafnych wniosków.

CYTAT PIĄTY: O jakości
wić konkretnie, określać gdzie, w któ­
rym miejscu powstają braki i na tej pod­
stawie rozliczać ludzi, egzekwować odpo­
wiedzialność za pracę (Janina Zalewska, 
robotnica Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego w Łodzi, zastępczyni członka KC 
PZPR — na XIII Plenum KC).

CYTAT SZÓSTY: Wiele również za­
leży od postaw ludzi, ich obowiązkowoś­
ci, odpowiedzialności, rzetelności i zdys­
cyplinowania, zarówno tych na stanowis­
ku robotnika, jak i w gabinecie ministra. 
Bardzo potrzebna jest nam dzisiaj odpo­
wiedzialność nawet za najmniejszy od­
cinek pracy. Błędna decyzja dzisiaj, przy 
dużym potencjale, kosztuje nas miliony 
(Józef Błajet, robotnik Pomorskich Za­

kładów Budowy Maszyn w Bydgoszczy, 
członek KC PZPR — na XIII Plenum 
KC).

W materiałach grudniowego posiedze­
nia plenarnego Komitetu Centralnego 
partii jest też wiele innych wskazań, i- 
stotnych dla podnoszenia jakości pracy 
na wyższy poziom. Zwracali uwagę na 
ten zasadniczy problem również dalsi, po­
za przytoczonymi, dyskutanci. Mówiono, 
iż zapadają postanowienia, lecz nieraz ich 
wprowadzanie w czyn „nie wychodzi”; że 
istnieje potrzeba egzekwowania wyko­
nawstwa poruczanych zadań od wszyst­
kich, jak również szybkiego podejmowa­
nia decyzji w kwestiach nie cierpiących 
zwłoki; w kilku wystąpienach powtarza­
ła się myśl o konieczności ulepszenia kont-, 
roli: poruszano problem konsekwencji 
w wyciąganiu wniosków oraz poniecna- 
nia zbytniej tolerancyjności; z krytyką 
spotkały się przejawy formalizmu i biu­
rokratyzmu w działalności administracyj­
nej; sprzeciwiano się działaniom mało 
skutecznym, czy wręcz zbędnym; szuka­
jąc źródeł zwiększenia efektywności pra­
cy, zwrócono uwagę na niecelne wyko­
rzystanie czasu i wysiłku ludzkiego, nie­
kiedy nawet marnowanego; postulowa­
no energiczniejsze przeciwstawianie, się 
praktykom nierobów i kombinatorów, 
podjęto również problematykę doskona­
lenia organizacji zarządzania i systemów 
ekonomiczno-finansowych oraz potrzeby 
poszerzenia pola dla inicjatywy.

Ten, nader zwięzły z konieczności, prze­
gląd stwierdzeń, odnoszących się do ja­
kości pracy i jakości działania, utwier­
dza w przekonaniu, iż przyczyny istnie­
jącego w tym zakresie stanu rzeczy są 
znane, podobnie jak soosoby zaradzenia 
mu. Idzie o to. by wyciągnąwszy dogłęb­
ne wnioski czynić z nich pełny użytek.

CYTAT SIÓDMY: Droga do wyższej ja­
kości warunków życia wiedzie poprzez 
wvźsza jakość pracy.winnej drogi nic ma 
(podkr. — WP).

CYTAT ÓSMY: Potrzebna jest nade 
wszystko dyscyplina, od góry do dołu, na 
każdym szczeblu kierowania, na każdym 
stanowisku pracy. Będziemy w całej na­
szej działalności kłaść -większy nacisk 
na kontrolę wykonania powierzonych za­
dań, rozliczać ludzi i instytucje z wypeł-

należy mó- niania obowiązków (fragmenty końcowej 
wypowiedzi Edwarda Gierka na XIII 
Plenum).

Ważkie to słowa i zobowiązujące. Ma­
ją one znaczenie uniwersalnej dyrekty­
wy. W odniesieniu do ostatnich dni nie 
zdają się skłaniać do obarczania odpo­
wiedzialnością za skutki zimy meteorolo­
gów, a za — dajmy na to— słaby dowóz 
mleka, kierowników mleczarń.

Naprawdę nie ma innej drogi do lep­
szego życia jak poprawianie jakości pra­
cy. Pracy wszystkich, bez wyjątków. To 
trzeba nie tylko powtarzać, lecz przede 
wszystkim zrozumieć.

WIESŁAW PORZYCKI

Z Nowego Tomyśla ~ dla narciarzy

Spółdzielnia Inwalidów „Chemós" w Opalenicy (Poznańskie) 
prowadzi zakład w Nowym Tomyślu. Specjalizuje się on m.in. w 
szyciu odzieży sportowej. Na sezon zimowy przygotowano tu 
3 000 kombinezonów i kompletów narciarskich, które rozsyłane 

sq po całym kraju.
Fot. — R. Królak

W Terenowej Komisji Odwoławczej

Kto ma rację?
Oto pytanie, na które po­

nad tysiąc razy w roku 
odpowiada Terenowa Ko 

misja Odwoławcza do Spraw 
Pracy . w Poznaniu. Czy rację 
ma przedsiębiorstwo wręczają 
ce zatrudnionemu wymówie­
nie czy też pracownik, który 
nie zgadza się z tą decyzją?

Wydawać by się mogło, iż 
aby rozwiązać ów. dylemat, 
wystarczy sięgnąć do odpo­
wiednich zarządzeń i ustaw. 
Lecz tak nie jest. Obecnie 
bardzo rzadko kierownicy za­
kładu pracy podejmują decyz 
je niezgodne z przepisami 
prawa.

Inaczej było jesizcze trzy, a na­
wet dwa lata temu, kiedy Komis 
ja stwierdzała sporo uchybień for 
malnych występujących przy rui 
wiązywaniu umowy o pracę, ot, 
choćby takie, jak wręczanie wy­
powiedzenia w nieodpowiednim 
terminie. Sytuacja obecna świad 
czy na pewno ó w:ększej rozwa­
dze. a także o zwiększającej się 
znajomości prawa pracy zarówno 
przez dyrekcje fabryk i instytu­
cji, jak i przez rady zakładowe, 
które przecież opiniują wszystkie 
wypowiedzenia.

Zachowanie jednak wymo­
gów określonych przepisami 
nie oznacza automatycznie, 
że wypowiedzenie było uzasad 
nione. I właśnie uzasadnie­
nia są przede wszystkim przed 
miotem wnikliwej analizy 
przy rozpatrywaniu wpływa­
jących do Komisji odwołań.

40 zespołów orzekających bada 
skrupulatnie.' czy na przykład 
pracownik był niezdyscyplinowa­
ny, źle wykonywał swoje obowiaz 
ki 'służbowe, nic miał odpowied­
nich kwalifikacji — tego tVpu nto 
tywacje wystęnują bowiem naj­
częściej przy wymówieniach. W

razie potrzeby powołuję się śwład 
kaw, bada dokumenty. I'— oczy 
wiście — wysłuchuje, w czasie 
rozprawy, racji i argumentów 
obu stron. Wydając werdykt nie • 
można przecież dopuścić do 
skrzywdzenia człowieka. trzeba 
zaś wyważyć interes jednostlu i 
interes społeczny.

W świetle faktów wiele de 
cyzji przedsiębiorstw okazuje 
się niesłusznych, nawet w tak 
oczywistych przypadkach, jak 
uznanie umowy o zatrudnie­
niu za wygasłą na skutek po­
rzucenia pracy.

W roku 1977 wpłynęło do Ko­
misji 80 odwołań w tej sprawie, 
spośród których 9 uznano za ą,- 
zasadnione. W 30 przypadkach 
na 227 uznano za niewłaściwe 
rozwiązanie umowy bez wypowie 
dzenia. A stosuje się je przecież 
jodynie w sytuacjach, w których 
niezdyscyplinowanie c~y zła pra­
ca zatrudnionego nie ulegają 
wątpliwości. Tak mówi p-awo.

W sumie mniej wiece.i połow-a 
spraw rozstrzygana jest przez Ko 
misję na korzyść pracownika. W 
roku 1977 rozpatrzyła ona 1 łżt 
odwołań z czeęo 510 uznała za nie­
uzasadnione. W nozośtałvch przy 
padkach sprała się- pogodzić stro 
ny. Właśnie — nc^odrió, nie tył 
ko wydać orzeczenie, że skarżą­
cemu przywraca sie jego prawa 
pracownicze. W ponad 300 nrzv- 
padkaeh udało sie to. Działa 
wiec Komista również na r-ecz 
tworze-ia dobrei atmosfery w fa 
brvkach i instytucjach.

Jednak co n?ątv werdykt 
n!e daje satysfakcji ani dy­
rekcji zainteresowanego przed 
siębiorstwa, ani odwołujące­
mu się. Po wyroku Komisu 
— strony kieruia sprawę do 
Okręgowego Sądu Prac-. 
O sumienności i wnikliwości 
Terenowej Komisji Od woła w

Dokończenie na str 4
Z. Z.

OJ Nowy Rok ludzie nie po- 
gW dróżują. Leczą kaca, ga­

pią się w telewizor, prze 
ganiają dzieci a poniektórzy 
udają że są szczęśliwi. Jednak 
że w pierwszy dzień tego roku 
sporo ludzi opuściło domy. Ra 
diowe i telewizyjne komunika 
ty wezwały, by w swoich za­
kładach pracy — przede wszy 
s ckim tych, które łagodzić mia 
łv skutki prawdziwej zimy sta 
wili się wszyscy, którzy mogą 
pomóc. Na drugi dzień gazety 
pisały, że te zimowe dni będą 
sprawdzianem dla służb komu 
Halnych, drogownictwa, energe 
tyki i handlu. Mało kto napisał 
że dni te będą przede wszyst­
kim sprawdzianem ludzkich 
postaw. I to właściwie wszę­
dzie.

W pierwsze dni nowego ro­
ku poznański Dworzec Głów­
ny, podobnie jak wszystkie w 
kraju, przypominał pulsujące 
własnym życiem mrowisko. Ko 
lei arze, nawet ci po służbie, 
niechętnie pokazywali sie na 
peronach, bo przecież podróż­
ni przeciwko nim obrócili swe 
n.enajlepsze życzenia, gorzkie 
żale i pretensje. Po kilkudzie­
sięciu minutach opóźnienia 
miał wyruszyć pociąg z Legni­
cy do Warszawy. Ruszył, ale 
zaraz stanął, spowity kłębami 
dymu. Na następny elektro­
wóz ludziie czekali prawie go­
dzinę. Przestał wytrzymywać 
sprzęt, przestali wytrzymywać 
ludziie.

W wigilię ponoć zwierzęta 

mówią ludzkim głosem. Ale w 
przyrodzie musi panować bio­
logiczna równowaga. Więc w 
Nowy Rok i dzień później nie­
którzy ludzie zachowywali się 
tak, jak gdyby to była wigilia 
człowieczeństwa. W Warsza­
wie niektóre pociągi miast z 
Dworca Centralnego odprawia 
no z Gdańskiego. Niektórzy kie 
rowcy żądali wtedy po kilka­
set złotych za kurs wart kilku 
dziesięciu. A podróżni? Prag­
nęli „wsiąść do pociągu byle 
jakiego...”

Nie było to łatwe. Na wielu 
dworcach nie obowiązywał roz 
kład jazdy; doraźne komunika 
ty przeganiały podróżnych z 
wygrzanych miejsc w pocze­
kalniach na lodowate perony. 
Gdy część kolejarzy stawała 
na głowie, bv odprawić choć 
część zdziesiątkowanych pccią 
gów innych nie stać było na 
to. bv je choć jako tako po­
sprzątać. Wagony ..Warsu” pod 
czas kilkunastogodzinnej po­
dróży bvłv iedvnie marzeniem.

Z Warszawy do Szczecina 
wraca z urlopu nauczycielka 7 
dzieckiem. Jeszcze nie wie. że 
zatecia w szkołach odwołane. 
Do Komina pociąg przychodzi 
7 dwugodzinnym opóźnieniem. 
W Koninie staje, nie wiadomo 
kiedy ruszy. Niefrasobliwa są-^ 
dziła, że coś do jedzenia i pi­
cia kupi w „Warsie”. Dziecko 
spragnione i głodne marudzi. 
Ktoś z podróżnych wyszukał 
ostatnia mandarynkę, inny ka 
wałek czekolady. Znalazła się 

i ciepła herbata z termosu. Do 
piero gdy- dziecko się napiło, 
ofiarodawca wyraził zakłopo­
tanie, bo herbata była z ru­
mem. Ktoś wspomina, że w syl 
westrowy wieczór ze średzkich 
restauracji wyniesiono ciepłą 
kiełbasę dla podróżnych, spę­
dzających ten wieczór w za-

Piórem reportera

Zimno
trzymanym pociągu; potem 
część z nich mieszkańcy Śro­
dy wzięli do domów. W poz­
nańskim szpitalu przy ulicy Lu 
tvckiej sale operacyjne ogrze­
wano podpalonym spirytusem, 
otulano pacjentów w dodatko­
we koce, niektórzy chorzy zrze 
kii się grzejników przeznacza­
jąc je dla noworodków i od­
działu pediatrycznego. Tysiące 
poznaniaków pomagało dozor­
com odśnieżać ulice przed do­
mami. Nie zabrakło studen­
tów. W pierwszy dzień, w któ 
rym wezwano ich do pomocy 
na Politechnice Poznańskiej 
zjawiło się chętnych dwakroć 
więcej, niż było trzeba.

*
Kuśtykając rusza przemysł. 

Wiadomo, że piątego kwartału 

nie będzie. Energetycy zbiera­
ją cięgi nie tylko za awaria 
Polecenia Krajowej Dyspozy­
cji Mocy nakazują wyłączenia 
prądu dla niektórych zakła­
dów. A przecież skoro ludzie 
jakoś do nich dojechali, to nie 
po to, by grzać się przy pie­
cach. Choć tak gwoli kronikar

i ciepło
skiej prawdy powiedzieć trze­
ba, że byli i tacy, którzy wo- 
ieli nie dojechać.

Bo też jazda do przyjemno­
ści nie należy. PKS wycofała 
Wiele kursów; na niektóre tra 
sy wysyła autobusy, choć z gó 
ry wiadomo, że nie dotrą do 
miejsca przeznaczenia Ale 
przynajmniej część oczekują­
cych dojedzie tam gdzie za­
mierza. Przez trzy pierwsze 
dni nie kursują autobusy pod­
poznańskiej komunikacji. Z 
sylwestrowych bali w Pozna­
niu wracają niektórzy do do­
mów po dwóch dniach, które 
spędzili u rodzin i znajomych.

Dwa razy daiennie zbiera silę 
w poznańskim Urzędzie Woje­

wódzkim sztab ludzi, od któ­
rych zależy złagodzenie skut­
ków zimna, wiatru i śnieżycy 
Referują wojewodzie co zrobi o 
no, co do zrobienia, pozostało, 
jakiej potrzeba pomoćy. Od 
każdego z obecnych sporo za­
leży. ale i tak wszystkie oczy 
zwrócone sa na energetyków i 
ciepłowników. Oni mogą zro­
bić najwięcej. Są teraz ner­
wem

Podobnie jest z handlem 
Gdy w domach będzie ciepło, 
gdy będzie co zjeść, to zima 
może trzymać. Z ołówkiem w 
ręku liczy się każde sto bo­
chenków chleba. O której wy­
piec, o której dowieźć, by był 
święży i w dostatecznej ilości.

Ileż sprzedawczyń zmarznie 
tvmi rękoma otwierało skute 
lodem drzwi jeszcze zamnrej- 
szych sklepów. Po kilku godzi­
nach elektryczne piecyki — o 
ile nie wyłączono prądu — po 
zwalały im na zdjęcie płasz­
czy. Tam, gdzie warunki w 
sklepach nie pozwalały nawet 
na to, by jakoś handlować, soł 
tysi zabierali towar do domów 
i prowadzili sprzedaż najpo­
trzebniejszych artykułów. Nie 
Wiadomo było, o której dowo­
zić mleko, by nie pękały na 
dworze butelki.

Z odbiorem mleka wynikły 
kłopoty w terenie. Pełnomocni 
cy wojewody ustalili, iż spo­
wodowane sa złą organizacją 
pracy spółdzielni transportu 
wiejskiego. Decyzja — prosta: 
transport wiejski podporządko 

wamy zostaje miejskiemu; nie 
potrafili działać, niecą się nau 
czą wykonywać. Dwa dni póź­
niej dowóz mleka przestaje 
być czymś nierodwiązalnym.

W poważnym ton.e o spra­
wach poważnych dyskutuje się 
tutaj, nie szczędząc mocnych 
słów .Ale są też i zwyczajne 
akordy w pracy sztabu. Gdy 
zgromadzeni dowiedzieli się, 
że specjalny pociąg samocho- 
aowych cystern, z pilotem, płu 
glem śnieżnym, pogotowiem 
technicznym dotarł do Płocka 
i powrócił szczęśliwie z mazu- 
tem — powitano tę wieść ra­
dośnie. Nie wiadomo z czego 
bardziej się cieszono: z mazu- 
tu, czy z tego, że ludzie powró 
ędi cali i zdrowi.

Kiedy już wszystkie gałęzie 
społecznego życia zatętniły nor 
malna pracą, w której było 
miejsce na poświęcenie i trud­
ne do przewidzenia wypadki, 
na solidarność i bardzo mocne 
słowa — przyszło ocieplenie. 
Wielu się cieszy, a niektórzy 
już się martwią; powoływane 
są komitety przeciwpowodzio­
we. Cokolwiek by jednak aura 
nie uczyniła — ludzie już się 
„przetarli”. Okrzepli. Niektó­
rzy, szukający zawsze szczę­
ścia w nieszczęściu twierdza, 
,iż ów wyjątkowy .stan przydał 
sie po to, byśmy w nowy rok 
tacy właśnie weszli — odpor­
niejsi. zaradniejsi w doświad­
czenia, wyrc&umiialsń. Może.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Spór Argentyny i Chile

Mediacja Watykanu
Z Montevideo, stolicy Urug­

waju, donoszą o podpisaniu 
przez ministrów spraw zagra­
nicznych Argentyny i Chile 
porozumienia w sprawie po­
wierzenia Watykanowi media­
cji w dzielącym oba kraje 
sporze tervtorialnvm. w strefie 
Ziemi Ognistej. Decyzje te po­
przedziła misja informacyjna 
specjalnego wysłannika Waty­
kanu, kardynała Antonio Sa- 
mory. W wyniku spotkania w 
Montevideo obydwa rządy zo­
bowiązały się do zachowania 
pokoju, parafując układ o nie­
agresji.

W układzie tym oba rządv 
zobowiązały sie też że ..nie 
użyją siły w regulowaniu 
swych wzajemnych stosun­
ków”. (PAP)

Sandiniści 
kontynuują watkę

Jak donoszą z Managui. w 
całej Nikaragui trwają starcia 
zbrojne między bojow­
nikami Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandino a żoł 
nierzami gwardii narodowej 
dyktatora Somozy. Sandiniści 
zaatakowali m. in. pozycje 
gwardii w rejonie Pen as Błan- 
cas na południu kraju. Party­
zanci opanowali na pewien 
czas odcinek ważnej szosy łą­
czącej Nikaraguę z Kostaryką

Partyzanci przeprowadzili 
również operacje na północy 
kraju w pobliżu granicy z Hon 
burasem. (PAP)

Kto ma rację?
Dokończenie ze str. 3 

czej świadczy fakt, że w ol­
brzymiej większości przypad­
ków Sąd utrzymuje jej de­
cyzje. w mocy.

Poznańska komisja, obejmu 
jąca swym działaniem Po­
znań, Luboń, Murowaną Goś­
linę, Puszczykowo, Swarzędz 
oraz 8 gmin województwa PO 
znańskiego należy do naj­
większych w Polsce pod wzglę 
dcm liczby wpływających do 
ijiej spraw. W ostatnich latach 
jest ich jednak coraz mniej. 
W roku 1976 było ich 1 276, 
w rok późnie’ o 147 mniej, w 
roku ubiegłym 1 050. Świad­
czy to chyba o coraz bardziej 
rozważnym wydawaniu de­
cyzji j w sprawie zwolnienia 
zatrudnionego, o rosnącej pra 
worządności, poszanowaniu 
przepisów i umiejętności właś 
ciwego stosowania ich w prak­
tyce.

Z. Z.

Dobry kolega
W noszącym taki tytuł felietonie zamieszczonym w „Głosie" z 

dnia 3 stycznia postawiliśmy parę pytań: czym jest koleżeństwo 
i solidarność, czy właściwie reagujemy na przypadki wandalizmu, 
niszczenia wspólnej własności, gdzie kończy się bezmyś'ność, a 
zaczyna nieuczciwość? Dziś zamieszczamy fragmenty wypowie­
dzi na te tematy, dziękując tym wszystkim, którzy wyrazili swoją 
opinię w nadesłanych korespondencjach.

Takie koleżeństwo cudzym, 
a właściwie naszym ko­

sztem, zdarza się nie tylko w 
zakładach pracy. W moim do­
mu studenckim w kuchenkach, 
tub umywalniach ciągle jest 
coś psute, wyrywane, dewasto 
wane — chyba „bezinteresow­
nie". I nigdy nikt nic nie wie, 
czyja to sprawka, a przecież 
wszyscy mieszkamy i żyjemy 
tak blisko siebie. Koledzy wie 
dzą nieraz doskonale kto wy­
rządził szkodę, lecz nie zgłasza 
ją tego ani radzie mieszkań­
ców ani administracji DS, pew 
nie dlatego, że „to nie po ko­
leżeńsku". Ja nie widzę nicze­
go dobrego w takim koleżeń­

30 rocznica powstania RWPG 

Dostawy dia bratnich krajów 
w terminie i wysokiej jakości

Wołżańskie Zakłady Samo­
chodowe („WAZ”) wystąpiły 
niedawno z inicjatywą rozwi­
nięcia na cześć 30-lecia RWPG 
socjalistycznego współzawod­
nictwa w zapewnieniu termi­
nowej i wysoko jakościowej 
realizacji zamówień eksporto­
wych bratnich krajów. Inicja­
tywa ta spotkała się z gorą­
cym przyjęciem wśród ludzi 
oracv państw wspólnoty so­
cjalistycznej. Załogi wielu 
przedsiębiorstw przemysłowych 
podejmują podobne zobowią­
zania. włączając się we współ­
zawodnictwo pod hakiem — 
„zamówienia bratnich krajów 
— w terminie i przy zapew­
nieniu wysokiej jakości”.

ONZ potwierdza obecność wojsk Izraela 
w Libanie południowym

Obserwatorzy ONZ w Libanie po 
łudniowym donoszą o wysyłaniu 
przez Izrael w głąb terytorium li 
bańskiego noenych patroli wojsko 
wych, wyposażonych w czołgi i 
transportery opancerzone. Jest to 
pierwsze potwierdzenie przez źród 
!a ONZ obecności wojskowej Izra 
ela w Libanie południowym od 
czasu wycofania się oddziałów i- 
zraelskich z tego rejonu, po do­
konaniu na ten kraj inwazji w 
marcu ubiegłego roku.

Według tych doniesień, oddzia­
ły izraelskie operują na drogach

W tym roku 
10 000 mini-pratek

Trwa kolejny etap rozbudo­
wy Za.kładów Zmechanizowa­
nego Sprzętu Domowego „Pre- 
dom-Polar” we Wrocławiu 
Chodzi tu o szybkie zwiększe­
nie ootencjału produkcyjnego 
wytwarzania automatycznych 
mini-pralek na licencji firmy1 
„Blomberg” z RFN. Plany 
przewidują, że w roku bieżą­
cym zakłady „Predom-Polar” 
wyprodukują ponad 10 000 
mini-pralek w kilku wersjach.

Po wybudowaniu nowej ha­
li. wrocławskie zakłady roz- 
poczną w ro>Ku 1980 wielkose- 
ryjną produkcję mini-pralek. 
dostarczając ich rocznie 250 000 
sztuk (PAP)

stwie, które skazuje innych na 
to. że nie mogą korzystać z na 
trysku (bo urwany), kuchenki 
gazowej (bo komuś przydały 
się pokrętła), ani przejrzeć się 
w lustrze (bo ktoś je zabrał do 
swojego pokoju). Gdy za mło­
du nie reaguje się na takie 
sprawy to i potem przechodzi 
się obok nich obojętnie. (50)

B. S.
Poanań

1ajdziwniejsze i jednocze- 
L* śnie najbardziej niepoko 

jące jest to, że ci, którzy „bio- 
rą sobie" z zakładu jakiś po­
trzebny im przewód, śrubkę 
lub zamek uważają się za lu­

Pierwszymi, którzy pod­
chwycili inicjatywę „WAZ”, sa 
pracownicy przedsiębiorstw, 
które nawiązały kooperację 
produkcyjną z zakładami woł- 
żańskimi. Są to m. in.: Za­
kłady Produkcji Techniki 
Oświetleniowej w Sosnowcu. 
Fabryka Amortyzatorów w 
Krośnie i 5 innych polskich 
przedsiębiorstw przemysło­
wych; w Bułgarii — Śliweń- 
skie Zakłady Budowy Maszyn 
„Dinarno”, Jelchowska Fabry­
ka Urządzeń Elektrycznych i 
Państwowe Zjednoczenie Pro­
dukcji Wyrobów Elektrotech­
nicznych „El prom”; na Wę­
grzech — Kombinat A.utoma- 
tyki i Telemechaniki „MMG” 
oraz cztery inne zakłady. (PAP)

libańskich, biegnących wzdłuż gra 
nicy libańsko-izraelskiej oraz od 
chodzących na wschód od przy­
granicznej miejscowości Ramija. 
Izraelczycy umacniają równocześ­
nie pozycje sił prawicowych znaj 
dujące się w pobliżu posterunków 
sił pokojowych ONZ. Według in­
formacji dowódcy francuskiego 
kontyngentu, wchodzącego w skład 
wojsk ONZ, do rejonu Debel, poło 
żonego w odległości 7 km od gra 
nicy izraelskiej Izrael skierował 
przed trzema tygodniami 18 czół 
gów typu „Sherman”. (PAP)

Sprawcy morderstwa 
ujęci po 12 godzinach
W rejonie Machocic koło Kielc 

odnaleziono zwłoki mężczyzny. 
Jak się okazało był nim 31-letni 
Jerzy Mańkus, pracownik Fabry­
ki Łożysk Tocznych w Kielcach. 
Wszczęte natychmiast przez Ko­
mendę Wojewódzką MO postępo­
wanie dochodzeniowe oraz pomoc 
miejscowego społeczeństwa dopro 
wadziły w ciągu 12 godzin do a- 
resztowania Jana W. 1 Czesława 
K., podejrzanych o dokonanie zbrod 
ni.

Jak się okazało krytycznego dnia 
będąc pod- wpływem alkoholu o- 
brabowali oni swojego kolegę, po 
bili go, a następnie wrzucili do po 
bliskiej rzeki Lubrzanki. Smerć na 
stąpiła poprzez uduszenie w wo­
dzie. (PAP)

dzi uczciwych. Byliby oburze­
ni gdyby ktoś wyniósł taki 
sam drobiazg z ich mieszka­
nia i wołaliby: „okradziono 
mnie”. Jak można zwalczać ta 
ką podwójną moralność? Chy 
ba nie tylko systemem zaka­
zów i kar, ale również pracą 
wychowawczą. Ciekawa je­
stem w jakim stopniu zajmu­
ją się tą sprawą szkoły zawo­
dowe i organizacja młodzieżo­
wa? (57)

MARTA ZABIELSKA 
Kalisz

ł jeśli nie będzie się suro- 
* wo karać „małych" zło­

dziei, coraz-więcej, będzie tych, 
którzy przywłaszczają sobie 
dziesiątki i setki tysięcy zło­
tych. Niestety nie jest to łat­
we. Sam znam przypadek, gdy 
na budowie został unierucho­
miony ciężki dźwig, gdyżukra 
dziono z niego jakiś mały de­
tal. Mały i tani — wartości 72 
złotych. Ale dźwig nie praco­
wał przez trzy dni, było to bo­
wiem urządzenie z importu i 
dorobienie do niego odpowied­
niej części zamiennej okazało 
się sprawą bardzo trudną. A 
godzina postoju takiej maszy­
ny kosztuje przedsiębiorstwo 
4 000 złotych — tyle płaci s^ 
za jej użytkowanie bez wzglę­
du na to czy jest wykorzysty­
wana czy też stoi. I gdyby te 
240 000 złotych — bo tyle w su 
me kosztował postój — było 
przedmiotem dochodzenia, 
snrawa wyglądałaby inaczej. I 
solidarnych ze złodziejem by 
■nie było i prokuratura szuka­
łaby winnego i następni ama­

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, M-SM, Foznaa.

Realizacja uchwały 
o walce z pijaństwem

Do dalszego zaostrzenia wal­
ki z pijaństwem i alkoholiz­
mem zmierzają postanowie­
nia podjętej w sierpniu 1973 
roku uchwały Rady Mini­
strów. Zobowiązała ona woje­
wodów i prezydentów miast 
do przeprowadzenia do końca 
1978 r. oceny ilości i rozmiesz­
czenia punktów sprzedaży na­
pojów alkoholowych.

W październiku i listopadzie 
ubiegłego roku dokonano w 
woj. olsztyńskim weryfikacji 
punktów sprzedaży napojów 
alkoholowych, w której wyni­
ku cofnięto 41 zezwoleń na ich 
sprzedaż.

W woj. wałbrzyskim cofnię­
to 118 zezwoleń na sprzedaż 
alkoholu w handlu i gastro­
nomii, a w woj. lubelskim wy­
cofano alkohol ze sprzedaży 
w 22 placówkach handlu de­
talicznego. (PAP)

Amerykański uczony 
członkiem PAN

W Ambasadzie PRL w Wa- 
szyngtonie odbyła się 9 bm. 
uroczystość wręczenia profe­
sorowi Akademii Medycznej 
Uniwersytetu Hćcvarda, dr. 
Francisowi Moore’owi dyplo­
mu członka zagranicznego 
PAN. (PAP)

Styczniowy 
„Nurt"

C wydarzeniach niedawnego fina 
łu VI Festiwalu Kultury Studen­
tów PRL piszą Jerzy Kwiatek („O 
studenckim ruchu kulturalnym 
uwagi osobiste”) i Anita Czarno­
wska („Festiwalowy raptularz”). 
Z reżyserem i plastykiem Józe­
fem Szajną rozmawia Danuta Pio 
trowska. Waldemar Kosiński w Te 
portażu „Na 18 hektarach’’ pisze 
o rodzinie Różyckich ze wsi Szoł 
dry. Alojzy Andrzej Łuczak dzie 
li się ' wrażeniami ze swo­
jej ekskursji zagranicznej („Kana 
da dźwięcząca mużyką”), a Małgo 
rzata Hendrykowska zamieszcza 
artykuł „Filmowy Poznań: 1919”.

„Nurt” publikuje także nową pro 
zę Edmunda Pietryka pt. „Pierw 
sza generalna” oraz wiersze „Mło 
dy Poznań poetycki”. O ostatnich 
premierach .teatralnych, baleto­
wych, o poznańskich wydarzeniach 
muzycznych i plastycznych piszą 
Andrzej Górny (o premierach w 
Teatrze Nowym), Jan Berski (o ba 
letach w Operze), Jerzy Utrecht 
o konkursach wiolonczelistów i 
kontrabasistów, oraz Grzegorz Kub 
tki (o twórczości Izabeli Gustów 
skiej). (bran)

torzy społecznego mienia zasta 
nowiliby się, czy warto sięgać 
po cudzą własność. (61)

j. s. 
Poznań

Trzeba działać energiczniej 
wtedy gdy fałszywie po­

jęta solidarność zmienia się 
właściwie w zmowę milczenia. 
Gdyby potrącono część zarob­
ków pracownikom wydziału, 
produkcyjnego, w którym zda­
rzają się kradzieże czy niszczę 
nie wspólnego mienia, sumy 
pokrywające koszty naprawy 
czy zakupu zdewastowanego 
wyposażenia, to natychmiast 
„dobrzy koledzy" ujawniliby 
winnych. (68 )

z. z.
Piła

po ja bym zrobił, gdybym 
był członkiem owej 

„zgranej i solidarnej" bryga­
dy, która przecież wie, kto zde 
wastował łazienkę, kto pokra­
jał w jadalni krzesła? Chybc. 
ud razu nie zameldowałbym w 
dyrekcji, kto to zrobił. Zapro­
ponowałbym kolegom, aby 
wszyscy zreperowali wspólnie 
to, co zostało zniszczone. Na­
tomiast nie ulega wątpliwości, 
ze należy ujawniać nazwiska 
zwykłych złodziei. I to bez 
względu na to, jaką wartość 
r-a przedmiot, który sobie 
przywłaszczyli. Bowiem jak 
mówi przysłowie: od rzemycz- 
ka do koniczka droga jest nie­
daleka. (74)

A. K.
Poznań

ET=FnniaaM-i-ii*a
M. Justek faworytem dziennikarzy
Wczoraj otrzymaliśmy pierw 

sze wypełnione kupony w or 
ganizowanym przez naszą re­
dakcję plebiscycie na najlep­
szego piłkarza Wielkopolski 
w 1978 roku. W celu ułatwię 
nia czytelnikom dokonania 
wyboru, publikujemy dzisiaj 
plebiscytowe listy przekazane 
nam przez poznańskich dzień 
nikarzy.

Dział sportowy „Gazety Za­
chodniej” typuje następującą 
piątkę: 1. Justek, 2. Mowlik, 
3. Okoński, 4. Szewczyk, 5. Ka 
salik. Zdaniem kolegów z 
„Gazety” Justek zasłużył na 
pierwsze miejsce, gdyż był je 
dynym przedstawicielem wieł 
kcpolskiego piłkarstwa na mi­
strzostwach świata w Argen­
tynie. Mowlik od wielu lat 
jest jednym z najlepszych 
bramkarzy w kraju. Pozosta 
li wymienieni zawodnicy wy­
różnili się w rozgrywkach li­
gowych. Z piłkarzy drugoli- 
gowych najbliższy miejsca na 
liście był Dominiczak z War­
ty. Nie uwzględniono jednak 
jego kandydatury, gdyż miał 
dużo przerw w grze (żółte kart 
ki wiosną oraz kontuzja jesie 
nią).

Dział sportowy „Expressu 
Poznańskiego” wytypował na­
stępujących zawodników: 1. 
Justek, 2. Mowlik, 3. Okoński, 
1. Napierała, 5. Dominiczak. 
Koledzy z „Expressu” kandy­
daturę Napierały motywują 
równą formą utrzymywaną 
przez cały sezon oraz dużymi 
walorami moralnymi jakie po- 

1 siada ten piłkarz. Dominiczak 
zaś ich zdaniem jest najlep­
szym poznańskim piłkarzem 
grającym w II lidze i powinien 
znaleźć snę na liście.

Nieco inną piątkę wybrał

260 załóg w Rajdzie Monte Carlo
20 stycznia rozpoczyna się 

jedna z najpopularniejszych 
w świecie imprez sportu auto 
mobilewego — 47 samochodu 
wy Rajd Monte Carlo. W bie­
żącym roku chęć udziału w 
rajdaię zgłosiło ponad 260 za­
łóg. Imprezą < zainteresowane 
są nie tylko największe świa- 
towe firmy, powracają na 
przykład na trasę „Raylle 
Monte Carlo” czechosłowackie 
„Skody”. Firma z CSRS przy 
gotowała w tym sezonie ulep­
szony model 130 RS i pragnie 
wypróbować go w trudnych 
zimowych warunkach. Zgod­
nie z wcześniejszymi zapowie­
dziami na trasie rajdu poja­
wią się dwa samochody ..Po­
lonez” produkcji żerańskiej 
FSO. Polskie załogi na „Polo­
nezach” w najbliższych dniach 
udają się na trening na trasę 
rajdu.

Uczestnicy rajdu wystartują 
z dziewięciu miast w sobotę.

B. Kramer trzeci
W drugim dniu bojerowych 

mistrzostw Europy, rozgrywa­
nych na jeziorze Neusiedler- 
-ee odbyły się 2 wyścigi.

Oświadczenie Federacji 
Sportu Strzeleckiego ZSRR
.Federacja Sportu Strzele­

ckiego ZSRR opublikowała w 
gazecie „Sowietskij Sport” o- 
świiadczende, w którym m. in. 
czytamy:

Federacja Sportu Strzelec­
kiego ZSRR kategorycznie 
protestuje przeciwko niepraw 
nym decyzjom generalnego 
zg romadzenia Międzynarodo­
wego Związku Strzelectwa 
Sportowego (UIT) [ żąda zwo 
tania w 1979 r. nadzwyczajne 
go zgromadzenia UIT w celu 
iw.ważenia tych decyzji.

Jak wiadomo, od kierowni­
ctwa międzenarodewego zwiaz 
ku odsunięci zostali specjaliści 
z krajów sccjalistycznych — 
7SRR, NRD. Rumunii, Polski. 
CSRS, Jugosławia. W krajach 
wch sport strzelecki zyskał 
znaczna popularność, spertow 

krajów socjalistycznych na 
leżą do światowej czołówki, 
na dwu ostatnich oDmip-ia- 
iach zdobvli polewę wszyst- 
Gch medali.

Nieprawom,ocn,a decyzja po 
zbawia możliwości określenia

„GLOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 Poznań

KUPON PLEBISCYTOWY 
,,NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1978*

1. ..........

2.

3. ..........

4................................ ..... . . .

5. .

Imię j nazwisko głosującego 
oraz dokładny adres (pisać 
czytelnie dużymi literami)

red. A. Kuczyński — przedsta 
wiciel „Sportu” w Poznaniu. 
Oto jego kandydatury: 1. Mon 
lik, 2. Szewczyk, 3. Justek, 1. 
Okoński, 5. Dominiczak.

Red. C. Kaliszan z Telewizji 
Poznań przekazał nam nastę­
pujące propozycje: 1. Justek, 
2. Mowlik, 3. Kasalik, 4. Do­
miniczak, 5. Okoński.

Przypominamy, że plebiscv 
towe kupony nadsyłać możni 
do środy 17 bm. pod adresem* 
„Głos Wielkopolski” skrytk*. 
pocztowa 1074, 60-959 Poznań.

(wił)

20 bm.. a 22 stycznia spotkają 
sie w Vals les Baóns, .skąd 
wspólna już trasa dotrą d"i 
stolicy księstwa Monaco •- 
Mcitlte Carlo. Ęrugi etap. jaz 
da okrężna na trasie Monaco 
— Gab — Dighe — Monact 
rozegrany będzie 23,1 24 siye7 
ula, a setka najlepszych weź- 
m.e udział 25 bm„ w finało­
wym, nocnym wyścigu Mona­
co — Monaco.

Wśród punktów startowych, 
podobnie jak w latach ubieg­
łych. znalazła Sie także War­
szawa. Ze stoicy Polski w- 
^tartują jednak tylko trzy zt 
logi — dwie polskie na „Po­
lonezach 2000” i jedna polsk*- 
zachodnioniemiecka (K raków - 
czvkł— Mueller) na „Audi”.

Załogii. które wystartują r 
Warszawy przejada przez 
Wrocław dp Kudowy, gdzie 
pi zekrocza-granicę. a nasien­
ne jechać będą przez Pragę, 
Pilzno i Straissbcurg. (PAP)

Po trzech wyścigach liderem 
jest Robert Ettl — 0 pkł.. cru 
g;e miejsce zajmuje Peter 
Koppmy ,— 17,7, a trzecie 
Bogdan Kramer — 28,0.

PAP

kierunku pracy międzynarodo 
wego związku przez przedsta­
wicieli federacji zdecydowa- 
me i kcnsekwentńie walczą­
cych o demokratyzację UIT, 
o zagwarantowanie równych 
praw wszystkim członkom 
mi ęd z ynarodo wego zwi ązk u 
oraz potępiających rasizm i 
wszelką dyskryminację w 
sporcie.

Oprócz tego przyjęto decy­
zję o zmianie terminu kolej­
nego zgromadzenia generalne­
go UIT, które miało się od- 
być w czasie igrzysk olimpij­
skich w Moskwie, zgodnie z 
zasad a m,l m ię dz vnar od owego 
związku. Naruszenie statutu 
UIT. nastąpiło podczas ?groma 
dzenia w Seulu i ukazuje 
swój tendencyjny, reakcyjny 
cną rak ter. Organizatorzy tej 
akcji reprezentują wsteczne 
tendencje wobec współczesne­
go. mśędzyna-cdowego ruchu 
sportowego. Międzynarodowy 
związek powinien znaleźć wy.j 
sce z sytuacji i piizywróc.ć 
zasady demokratyzacji w 
swym działaniu. (PAP)



DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
Sobota, 13 stycznia br.
♦ POGOTOWIE TELEWIZYJNE

W. P. H. W.
— ul. Paderewskiego 6, I ptr. — tel. 546-43 godz. 10—18 

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
♦ USŁUGI MOTORYZACYJNE

— P P. Polmozbyt
ul. Tatrzańska 1/5 — teł. 463-69 godz. 9—17

♦ USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
— Zakłady czynne w/g wykazów umieszczonych w ok­

nach wystawowych Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Ko- 
smetycznej.

♦ USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia Universum,

ul. Wielka 8 — tel. 589-64 godz. 10—18

Niedziela, 14 stycznia br.
♦ POGOTOWIE TELEWIZYJNE

— ul Paderewskiego 6, I ptr. — tel. 546-43 godz. 10—18 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

♦ USŁUGI MOTORYZACYJNE
— ul. Tatrzańska 1/5 — tel. 463-69 godz. 9—17

♦ USŁUGI FRYZJERSKIE
— Dom Usług, ul. Czerwonej Armii 52/56, 

Hotele POLONEZ, MERKURY, LECH
—'czynne godz. 9^—13

— Dworzec Główny — czynny godz. 6—13
♦ USŁUGI POGRZEBOWE

— ul. Wielka 8 — teL 589-64 godz. 10—18
54-K1

Dnia 8 styczni* 1979 r. zmarł nagle, przebyw­
szy 72 lata, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI LEHMANN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia

79541g

tW dniu 8 stycznia 1979 r. zmarła nagle na­
sza najdroższa mama, żona, teściowa i bab­
cia, przeżywszy 55 lat, śp.

JANINA MIESZAŁA
z domu Kortus

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bm. e go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
79515g

tDnia 4 stycznia 1979 r. zmarła w 86 roku 
życia, nasza najdroższa i niezapomniana 

mama, teściowa, babunia, prababunia, szwa- 
gierka i ciocia śp

PELAGIA MAGER
x domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu pogrążone 
córki 1 rodzina

7951óg

tDnia 6 styczni* 1979 r. opuścił nas na zaw­
sze w 51 roku życia, najukochańszy mąż 

i niezastąpiony tatuś, śp.

STANISŁAW MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 11 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Żona, córka i syn
Prosimy o nieśkładanie kondolenc ji.

Krasińskiego 15/I7c m 6. 793186

tDnia 6 stycznia 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

JÓZEFA NICIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dni* 1.1 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Poznań - Ziellniec, ul. Górska 4. 79302g

4. Dni* 6 stycznia 1879 r. zmarł opatrzony Sa- 
T kramentami św„ mój najdroższy mąż. uko- 

■ " ----- dziadek,chany 
wujek

ojciec, brat, teść, szwagier, 
i kuzyn, śp.

Msza

(CZESŁAW CZYZ
mistrz rzeżnicki

św. odbędzie się w czwarte*, 11 bm.
12 w kościele św. Anny, a pogrzeb o go-o godz .. ..

dżinie 14 na Górczynie. Zona z rodziną

Poznań, ul. Matejki 36. 79354g

S. + p.
JAN BARAŃSKI

zasnał w Bogu w dniu 4 stycznia 1979 r. mój 
ukochany mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżyw-
szy lat 91.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.10 z kaplicy 
kowie.

czwartek, dnia 11 bm. 
cmentarnej na Juni-

Ul Fabryczna 13 m. 30.

żona z córką
57-U3

4. Dnia 7 stycznia 1979 r. zmarł w wieku 59 lat, 
T ukochany ojciec, teść i dziadek, sp.

SZCZEPAN GRAJCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

78-U3

pracownicy poszukiwani
POMOC KUCHENNĄ i GOŃCA zatrudni-
my zaraz. Zgłoszenia: Poznańskie Wydawnic­
two Prasowe, ul. Grunwaldzka 19, p, 16. 1-B

praca kupno

sprzedaż

Wyrób 1 sprzedaż tru­
mien, Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak. Po­
znań Zielona 5 (przy pla 
cu Bernardyńskim).

77«22g

Zatrudnią szewca n* o- 
buwie damskie. Informa­
cja: Poznań. Garncarska 

78746®

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, *1. Marcin­
kowskiego la, parter.

7®562g

Wytnij — Zachowaj! Skup 
staroci. Zegar francuski, 
mosiężny, porcelanowy, 
marmurowy nawet, uszko 
dzony, ciekawy zegarek, 
świecznik, lampę, figurę, 
porcelana, kufel do pi­
wa, szablę, monety, srebr 
ne. łyżki, cukiernicę, na­
czynia różne inne Umiń­
skiego 7a m. 30, Wilda

76452g

Wypożyczalni* eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1. 779546

Wypożyczalni* sukien ślu 
bnych, wieczorowych i na 
kryć do chrztu. Liszkow­
ska, Gwardii. Ludowej 2. 

77989g

Dnia 7 stycznia 1979 r. zmarła «p«tr«ona Sa­
kramentami św.

Dnia 8 stycznia 1979 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przebywszy lat M

MARIANNA PUDLISZAK
x domu Potocka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bm. 
dżinie 11 na cmentarzu w Rogalinku.

W ż*łu pogrążona

Sasrtnown. 79373<

IGNACY RATAJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Słoneczna 10 m. 3. 7944«g

tDnia 6 styczni* 
na Olejami św„ 

ciowa 1 babci*, śp.

JOANNA
Pogrzeb odbędzie

1979 r. zmarł* namaszczo- 
nasz* kochana matka, teś-

SZYMKOWIAK
się dni*

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Słowackiego 48 m. 3.

M bm.

79-UJ

j. Dnia 7 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu, mo- 
I ja najdroższa żona, ukochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

STEFANIA NAWROCKĄ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dni* 11 bm.

o godz. 11 na cmentarzu mńłostowskkm.

Autobus: pł. Wiosny Ludów, godz. Id. * 90-U3

tDnia 4 stycznia 1979 roku smarł 
69 lat, śp.

wieku

FRANCISZEK WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dni* U bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Głuchowie.

W ormstku po^rążesut 
Elżbiet* x rodziną

Autobus godz. 10 przy ul. Sowińskiego ». M-U3

tDnia 7 stycznia 1979 r. zmarł* nagle opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 

żona, nasza droga matka, teściowa i babeda, śp.

JADWIGA RATAJEWSKA
x domu Deresiewie*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnt* Tl bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Sta­
ro! ęce.

W głębokim smcrtlm pogrążony
mąż z rodziną

Ul Stamłęcka 39 m. 3. 88-U3

tDnia 4 styczni* 1979 r. zmarł w wieku M lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukocha­

ny mąż, nasz kochany ojeiec, teść i dziadziuś, 
śp.

TEODOR STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia M bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W sm utku pogrąóom* 
tona x rodziną

Ul Owsiana 9A m. M. 85-U3

j- Dnia 6 styczni* 
I w wieku 73 lat, 
i babcia, śp.

1979 r. zasnęła w Bogu, 
kochana mam*, teściowa

TERESA LUDWICZAK
z dom# Polowezyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnśa M bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeń*

87-U3

Dnia 7 stycznia 1979 r. zmarł w 77 roku 
T życia, nasz kochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

ANDRZEJ ŁAKOMIAK
emeryt PKP ppor. rezerwy, powstaniec wiel­
kopolski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­

żem Powstańczym, ezłonek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. 
dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul Szamarzewskiego M m. M. 79428g

tDnia 5 stycznia 1979 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza córka, siostra, szwagierk* 

i ciocia, przeżywszy lat 29, śp.

ELŻBIETA MAKUCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go-

dżinie 12 na

W

Ul. Długosza

cmentarzu na Miłostowie.

głębokim smutku i żalu pozestają

rodzice, siostry x mężami

24c m. 1. T94466

fDnia 7 stycznia 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w 69 roku życia, nasza naj­

ukochańsza i troskliwa matka, siostra, siostrze­
nica, bratowa, babcia i prababcia, podpora na­
szego życia, śp.

ZOFIA PEDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. • go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona

T9446g

t Dnia 7 stycznia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, 

i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

ANDRZEJ CZARNECKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. • go­
dzinie U na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
córka x rodziną

Os. Wielkiego Października 5 m. 198. 7'94ś2g

+ W dniu s stycznia 1979 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św, przeżywszy ląt 

54, mój ukochany mąż, siostrzeniec i sewa- 
giie-r, śp.

RYSZARD PARKASIEWICZ
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w piątek, J2 bm. 
dżinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

UL Pogodna 74 m. 9.

W smutku pogrążeń* 
żona z rodziną

79525®

tDnia * stycznia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 89, śp.

ppor. PIOTR STASIK
powstaniec wielkopolski, lotnik 3 Pułku Lotni­
czego Poznań — Ławica, 317 Dywizjonu Myśliw­
skiego i 304 Dywizjonu Ziemi Śląskiej w RAF-ie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 14.30 na miejscowym cmentarzu.

Pogrążona w smutku
Września, uł. Armii Czerwonej 31 m. 4.
Autobus odjedzie o godz. 13.45 sprzed demu

żałoby. 79S37g

tDnia 5 stycznia 1979 r. zmarła nagle, w wie­
ku 68 lat, nasza ukochana żona, siostra, 
mama, teściowa i babcia, śp.

URSZULA BOBROWICZ
x domu Szturo

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, siostra i córki z rodzinami 

793ó9g

tZ głębokim- żalem zawiadamiamy, że w dniu
31 grudnia 1978 r. zmarł nagle w Katowicach 

w 74 roku życia, mój najukochańszy mąż, brat, 
wujek i szwagier, śp.

KAZIMIERZ CZERWIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.50 na Junikowie.

Katowice, Poznań.

sobotę, 13 bm.

smutku pogrążona
żona z rodziną

79378®

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Gry iczbowcj 
„K o z i o 1 k i” 

dot. Gry z 7 stycznia 79 r. 
Wygrane w I losowaniu:
II stopnia po zł 8.237,—

III stopnia po zł 83,—
IV stopnia po zł 8,—
Wygrane w U losowaniu:
II stopnia po zł 7.135,—

III stopnia po zł 70,—
IV stopnia po zł 7,—
Wygrane w III losowaniu:
II stopnia po zł 2.592,—

III stopnia po zł 36,—
— na 5-cyfrową końcówkę 

banderoli — talon na 
samochód, „Polski Fiat 
126p”,

— na 4-cyfrową — wypła 
ty po 2.500,— zł,

— na 3-cyfrową — wypła 
ty po 500.— zł.

„3 X 10”
Gra nr 25

z dnia 7 stycznia 19T9 r.
Wygrane:
I stopnia — za 3. trafne 

po 5.610,— zł.
II stopnia — za 2 trafne
Fotografie legitymacyjne, 
paszportowe ora<z prane 
amatorskie — wykonuje 
ekspresowo. Nowak, Bo­
taniczna 6. 78165g
Cyklinowanie, Zakrzew­
ski. tel. 615-66. 738155
Ogrodzenia, ozdobne, kra 
ty, balustrady, regały, 
konstrukcje metalowe — 
wykonuje Poppe, Poznań- 
Swierczewo. Jaszuńskie- 
gO 12, tel, 32-04-45 78735g
Wspólnik, wykonawca pła 
szczy konfekcyjnych — 
potrzebny. Korzystne wa 
runki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 78959g

po 1.879,— zŁ
Kolejne losowanie Gry 

Liczbowej „Koziołki” i 
„3X10” odbędzie się wy­
jątkowo w gmachu Dy­
rekcji WGL „Koziołki” w 
dniu 14 stycznia 1979 r. 
o godz. 12 — wejście przez 
Portiernię z ul. Kościusz­
ki.

Równocześnie informuje 
my, że ewentualne nie­
odebrane przez nas kupo 
ny „Koziołków” i „3X10” 
z kolektur terenowych, z 
powodu złych warunków 
atmosferycznych będą bra 
ły udział w kolejnych na 
stępnych losowaniach.

Prosimy o wcześniejsze 
oddawanie kuponów w 
kolekturach.

Dyrekcja „Kociołków” 
informuje ponadto wszyst 
kich grających 1 sympa­
tyków, że Kolektura nr 
55 ul. Fredry 7 będzie 
czynna w sobotę do go­
dziny 20.

Pamiętajcie! „Koziołki” 
to nasza Gra! 59-kl
Układam fliski. Telefon
78-01-57, Olejnik. 78981g

lokale
Samotny, pracujący, po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 789172

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 81-707 Po­
znań, Libelta 29. kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—10.

78664® .

tDnia 3 stycznia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAW IWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14 na Miłostowie.
piątek, 12 bm. o go-

W smutku 
córka z

pogrążona 
rodziną

Autobus z domu żałoby, Michała U® m 35, go-
dżina 13.15. 79434g

tDnia 4 stycznia 1979 r. odszedł od nas na
zawsze, namaszczony Olejami św., mój naj­

droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 66

EDMUND MOLENDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 9.30 na Junikowie.

Żona z dziećmi
Ul. Mada.tińskiego 8 m. 34.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 8.30 . 79427g

tDnia 4 stycznia 1979 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż,

nasz najukochańszy 
ciec, teść, dziadek,

1 nigdy niezapomniany oj- 
przeżywszy lat Tl, śp.

STEFAN
Pogrzeb odbędzie

PRZYBYLSKI
się w piątesk, 12 bm. o go­

dzinie 12.36 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeń*

żona x rodziną
79249g

tDnia 4 stycznia 1979 roku zmarł po długich 
cierpieniach, mój kochany mąż, nasz dro­

gi ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 66, Śp.

LEON KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

.« godz. 13.19 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Ściegiennego 82 m. 2. M-U3

tDnia 7 stycznia 1979 roku ęmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., kochany mąż, ojciec i szwagier, śp.

PAWEŁ KĘSY
Fogrzeb odbędzie się w piątek, dnia H bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
tona, córka i szwagierk* 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
__ ______________________________________ TC-US

tDnia 4 stycznia 1979 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ DUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

e godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Marszałkowska 3a m. 2.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

74-Ul

tDnia 5 stycznia 1S79 roku zmarł* nasza ko­
chana mama, teściowa, siostra i eśoci*, śp.

JOANNA ROSIŃSKA
z domu Stachowska

Pogrzeb odbędzie sńę w piątek, dnia 12 bm, 
o godz. W.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
syn z rodziną '

_________ 73-U3

a. Dnia 4 stycznia zasnęła w Bogu, nasza uko- 
I chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 82. śp.

KATARZYNA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

W żałobie pogrążone 

dzieci, wnuki i prawnuki
Ul. Płomienna lic m. 16. 72-U3
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STYCZEŃ 

10 
Środa

Jana
Wilhelm*

Słońce: 8.00—16-00
Trwa modernizacja 

szpitala onkologicznegoTEATRY
OPERA. — g. 19 „Cyrulik sewil 

uu” (gościnny występ Jolanty 
Omilian).

MUZYCZNY — g. 19 ^Kariera 
Nikodema Dyzmy”,

POLSKI — g. 19 „Wściekłe nie 
■ladze”.

NOWY — g. 19 „Miłość pod 
Padwą”.

LALKI 1 AKTORA — g. 17 
„Noc Wigilijna”.

Ł KINA ~~1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Wódz 
Indian” (NRD b.o.), g. 15.30 „Szał” 
iang. 18 1.), g. 17.45, 20 „Joseph 
Andrews” (ang. 15 L).

KDF PAŁACOWE — g. 16.30 
Impreza noworoczna dla dzieci, 

19 ^Szczęśliwy człowiek” (ang.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
M.15 „Bez znieczulenia” (poi. 18

BAŁTYK — g. 15 „ABBA” 
(szwedz. b.o.), g. 17,15, 20 „Bitwa 
o Midway” (amer. 15 I.).

GONG — g. io, 12, 16, 18 „Goń 
mnie, aż cię złapię” (fr. 15 L), g. 
20 „Dziewczyna do dziecka” (wł. 
18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
20 „Niewinne” (wł. 18 1.), g 18 
„Znachor” (poi. 12 1.0.

MALTA — g. 16, 18, 20 „Wzgó­
rze Zelengory” (jug. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy 
dełko czy nóżka” (fr. b.o), g. 
17.30, 19.30 „Wyspa skazańców” 
(meks. 18 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Halo 
Szpic bródką” (jpol. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 
X9 „Była cisza” (radź. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30, 
„Godziny miłości” (szw-.norw. 15 
1.).

RIALTO —'g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Przełomy Missouri” (amer. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Republika Użycka” cz. I j II 
(jug. 15 U).

TĘCZA — g. 15.30f „Terror Me- 
ehagodzilli” (jap. b.o.), g. 17.30 
„San Babila, godzina 20” (wł. 18 
L). g. 19.30 „Najemnik” (ang. 15 1.). 
.WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g\ 14.45 16.45, 18.45 „Alicja ucie­
ka po raz ostatni” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 13.15, 16.30, 19.45 
„O jeden most za daleko” (ang. 
K 1).

Zon (stare) ul. Ęwierzyndecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

f OYIUKY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutyeka; chirurgia dzie 
cięca i laryngologia dziecięca — 
ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu. tęl. 544-44 wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych tel- 544-46; Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
Od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele t święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
tołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I RADIO 1

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.95 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice; „Ferdydur­
ke” — fragm. pow. W. Gombro­
wicza; 11.49 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me 
lodu z Lublina; 13.01 Rytmy Mło 
dych; 13.26 Kwartet Adderley’a; 
13.19 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (Ok. g. 14.05 — Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Nowości polskiej piosenki; 
19.15 Przeboje sprzed lat; 19.49 
Meksykański karnawał; 20.05 Sta­
dem naszych interwencji; 20.10 
Muzyka Starego Wiednia; 20.40 
Muzyka; 21.20 Koncert chopi­
nowski — utwory w formie fan­
tazji; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Kielce na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słów 
no-muzyczny; 23.15 Wielka Ork. 
Symf. PR i TV dla słuchaczy w 
kraju i za granicą.

Wiadomości. 0.01 1, 2, 3. 5, 6, 9, 
10. 11, 12.05. ,15. 19. 20, 21. 22.

PROGRASl II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.01 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej; 10 Kto 
sie z czego śmieje; 10.30 Art Ta 
tum i jego kwartet; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 R. Schumann: 
Liederkreis — cykl pieśni op. 39; 
11.35 Choroby społeczne nadal 
groźne; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 E. Grieg: Romans S‘a 
ronorweski z wariacjami op- 51; 
12.25 Śladami Kolberga — ..Jakem 
się załicoł”; 12.45 „Gdy człek w

W Specjalistycznym Onkolo 
gicznym Zespole Opieki Zdro­
wotnej im. Marii Skłodowskiej 
— Curie w Poznaniu przy ul. 
Garbary zakończono kolejny 
etaip rozbudowy działu radio­
terapii. Po przeprowadzonych 
pracach modernizacyjnych (ich 
nasilenie w ostatnich 4 mie­
siącach spowodowało okreso­
we wyłączenie tak zwanej bom 
by kobaltowej) lekarze ośrod 
ka otrzymają do leczenia pa­
cjentów pomieszczenia funk­
cjonalne, wygodne; gabinety, 
szatnie, przestronne korytarze. 
W ukończonej części pawilonu 
(całość zostanie oddana do u- 
żytku prawdopodobnie w kwiet 
niu) rozpocznie znów pracę bom 
ba kabaltowa. Drugie tego ty­
pu urządzenie uruchomione 
będzie w najbliższym czasie, kie 
dy tylko nadejdzie ze Związ­
ku Radzieckiego potrzebne c 
źródło zasilania — izotop ko­
baltu.

Dalszy etap rozbudowy dzia 
łu leczenia promieniami — pro 
wadzony od samego początku 
przez poznańską „piątkę bu­

W. Michniewski rozpoczyna 
współpracę z poznańską operą

Jeden z (solowych polskich dyrygentów młodego pokolenia 
— Wojciech Michniewski, zwycięzca m. in. słynnego między­
narodowego konkursu dyrygentów organizowanego przez 
mediolańską La Scalę (w 1977 r.) poprowadzi jutro w ope­
rze poznańskiej przedstawienie „Don Carlosa” Giuseppe Ver- 
diego. Nie będzie to typowy występ gościnny, albowiem nim 
właśnie artysta nawiązuje współpracę z poznańską sceną 
operową.

Od wczoraj odbywają się w gmachu Pod Pegazem próby 
pod jego batutą. Jak powiedział nam W. Michniewski, będzie 
to jego debiut, w dużym teatrze operowym.

— Przyznam bowiem — wyjaśnił — iż do niedawna nie bardzo lu­
biłem operę. Głównie dlatego, że w większości spektakli, które słu­
chałem jako student, a później jako absolwent uczelni muzycznej, 
sporo do życzenia pozostawiał poziom ■ wykonawczy. Dopiero gdy 
usłyszałem, poza krajem, kilka doskonałych kreacji artystycznych, 
zrozumiałem jak wiele można w tym gatunku muzycznym osiągnąć.

W ubiegłym roku przygotowałem przedstawienie dla Warszawskiej 
Opery Kameralnej, a kiedy z prośbą o współpracę zwróciło się do 
mnie kierownictwo opery poznańskiej, przyjechałem tutaj na pre­
mierę „Lohengrina” L„ postanowiłem zadebiutować na wielkiej 
scenie operowej.

— Dlaczego w „Don Carlosie”? Uważam ten utwór za jeden z naj­
bardziej udanych w dorobku Verdiego; może jest to nawet pozy­
cja najlepsza. Myślę, że później poprowadzę i inne opery.-

W przyszłym miesiącu Wojciech Michniewski po raz pierw­
szy wystąpi w stołecznym Teatrze Wielkim, gdzie poprowadzi 
„Traviatę”, a publiczność poznańska będzie miała okazję obej­
rzeć tego znakomitego dyrygenta jeszcze niejeden raz w tym 
sezonie. W swym wypełnionym po brzegi koncertami i nagra­
niami w Polsce i za granicą (m. in. duże tournee po kra­
jach Ameryki Łacińskiej) tegorocznym kalendarzu, artysta 
znalazł... kilkanaście dni wolnych; większość z nich obiecał 
spędzić w kanale orkiestrowym Opery im. S. Moniuszki, (wig)

taniec polski stanie”; 13 Aud. pu 
blicyslyczna; 13.10 Muzyka w 
teatrze; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
B. Bartok: Suita taneczna 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci: „Historia żółtej ciżem 
ki” — cz. III słuch.; 14.50 Mu­
zyka Boccheriniego; 13.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
Gra zespół SBB; 16.10 W. A. Mo­
zart: 26 Konc. fortep. B-dur; 16.40 
Włoskie arie operowe śpiewa Giu 
seppe di Stefano; 17 Z aktorskie 
go śpiewnika; 17.20 Teatr PR — 
„Apollo z Bellac”; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.40 Świat 
i my — mag. handlu zagraniczne 
go; 19 Koncert wieczorny; 19.40 
Informacje, rady, propozycje: 
19,50 Len — roślina opłacalna; 20 
Studio Młodych — aud. z cyklu: 
„Młode pokolenie Polski Ludowej” 
— „Start w dorosłość”; 20.20 
Opera w przekroju — T. Szeligów 
ski; „Bunt żaków”; 21.40 R. 
Twardowski: Mała feymfonia — na 
smyczki, fortepian i perkusję; 22 
Przegląd filmowy — Kamera; 22.15 
Szkic do portretu Franciszka No­
wickiego; 22.30 Magazyn Studenc­
ki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.38, 13.30, 18.39. 21.30 . 23.30. 

dowlaną”, wiąże się z zainsta 
lowainiem w specjalnie zbudo 
wanym bunkrze przyspiesza­
cza liniowego, aparatu najsku 
teczniejszego do leczenia na- 
świetlaniami chorób nowotwo 
rowych. Pomieszczenie zostało 
już dawno ukończone przez bu 
dowianych. Kończy się właś 
nie okres przeznaczony na do­
kładne jego wysuszenie. W naj 
bliższych miesiącach specjaliś 
ci przystąpią do montowania 
przyspieszacza, z

Wczoraj w Specjalistycznym 
Onkologicznym ZOZie odbyło 

•się spotkanie lekarzy, budów 
lanych z przedstawicielami 
władz partyjnych i administra 
cyinych województwa poznań 
skiego. Najbardziej zasłużo­
nym i zaangażowanym w roz 
budowę onkologicznego szpita 
la przyznano Odznaki Honoro 
we Miasta Poznania i odznaki 
„Za zasługi dla rozwoju woje 
wództwa poznańskiego”. Otrzy 
mali je zarówno pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 5, jak i pra­
cownicy szpitala, (len)

Wystawa w „Arsenale"

Tkanina poznańska
W .salonach Biura Wystaw 

Artystycznych „Arsenał” przy 
poznańskim Starym Rynku 
otwarto wczoraj wystawę 
„Tkanina poznańska”. W ot war 
ciu uczestniczyli przedstawicie 
le władz politycznych i admi­
nistracyjnych z sekretarzem

Na zdjęciu: gebefin z lnu Ewy 
Korczak-Tomaszewskiej „Notat­

nik HM. , 
Fot, — T. Fitmer

PROGRAM III; 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kat 
czeka niecierpliwie” — ode. pow.; 
9.10 Temat na karnawał — „Her 
batka we dwoje”; 9.38 Nasz rok 
79; 9.45 B. Britten: Wariacje na
temat F. Bridge’a op. 10 na or­
kiestrę; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Jugoton; 11 Dzień jak co 
dzień — mag.; 11.30 Następcy 
Parkera — J. Adderley i S. Stitt; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. po­
wieści; 14 Muzyka barokowa na 
dworach europejskich; 15.05 Her 
batka przy samowarze; 15.25 Prze 
boje Beatlesów gra G. Benson; 
15.4o Poeci włoskiej piosenki; 16 
Rep. pt. „Widzi mi się. widzi 
■wam się”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muzycz
na poczta UKF: 17.40 Siadami 
jazzowych legend; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
J. Żuławski: „Laus feminae”; 
19.35 Opera — M. Musorgski: 
„Chowańszczyzna”; 19.50 „Kat 
czeka niecierpliwie” — ode. pow.; 
20 Muz. rozrywkowa: 20.30 War- 
ska i Niemen śpiewają Norwida; 
21 Ludwiga Beethorena onera 
oinnia; 22.88 Gwiazda siedmiu

Noworoczne, zabawy

W Pałacu Kultury trwają noworoczne imprezy dla dzieci. Barwne 
widowisko „Z Jackiem Piegusem od Tatr do Bałtyku" dostarcza 
wiele wrażeń najmłodszym. Dzieci chętnie też uczestniczą w" kon­
kursach i zabawach. Motywem przewodnim pałacowej imprezy 

jest ukazanie piękna naszego kraju, (bg)

Fot. — R. Królak

66 procent dzieci w przedszkolach
Z każdym rokiem w Poznaniu coraz więcej dzieci* znajduje 

opiekę w przedszkolach. Zwiększenie liczby tych placówek 
odbywa się różnymi sposobami. Jednym z nich — podstawo­
wym jest budowa przedszkoli. W ostatnich trzech latach 
(1976—1978) w mieście wzniesiono 12 takich obiektów z 1440 
miejscami. Natomiast od roku 1950 wybudowano w Pozna­
niu łącznie 58 przedszkoli dla blisko 7000 dzieci.

W tym roku projektuje się rozpocząć wznoszenie kolejnych 
placówek. Zlokalizowane są one na osiedlach — Kosmonau­
tów (Winogrady), Rusa w Chartowie (górny taras Rataj) i Pią­
tkowo — Naramowice. Natomiast niebawem przekazane zo­
stanie do użytku przedszkole na winogradzkim Osiedlu Kra­
ju Rad. Wprawdzie miało być ono — według planu — goto­
we znacznie wcześniej, ale generalny wykonawca — Kom­
binat Budowlany Poznań—Północ nie zdążył na czas wykoń­
czyć wnętrza budynku. Chociaż przedszkoli stale przybywa 
to jednak nadal jest ich za mało na osiedlach mieszkanio­
wych zwłaszcza ostatnio zbudowanych. Lukę tę wypełniają 
placówki tworzone w pomieszczeniach zastępczych. Jest to 
inicjatywa spółdzielni mieszkaniowych realizowana przy 
współpracy z władzami oświatowymi. Obecnie w tymczaso­
wych lokalach działa około 25 przedszkolu

Dzięki tym formom a także przez adaptację starych bu­
dynków na przedszkola i zorganizowanie w szkołach podsta­
wowych oddziałów dla sześciolatków coraz więcej dzieci ma 
zapewnioną opiekę przedszkolną. Pod ktiniec minionego roku 
objętych nią było w Poznaniu 66 procent dzieci w wieku od 
3 do 7 lat. (an)

ODPOWIADAMY
Stała czytelniczka z Poznania. 

— Warsztatu, który podejmie się 
naprawy młynka do kawy — za­
chodniej produkcji, nie znamy.

(10)
Barbara S„ Wawrzyniaka. — 

Marzena obchodzi imieniny 26 
kwietnia. (3824)

KW PZPR w Poznaniu Marią 
Rynkiewicz.

31 twórców reprezentujących 
wszystkie pokolenia artystycz­
ne przedstawia 65 tkanin w 
różnych technikach i konwen­
cjach artystycznych. Jak po­
wiedział otwierający wystawę 
prezes Zarządu Okręgu Związ­
ku Polskich Artystów Plasty­
ków w Poznaniu Zbigniew Bod 
narowicz ekspozycja jest do­
wodem prężności twórćzego 
ośrodka tkackiego w Pozna­
niu. (bran)

wieczorów — F. Sinatra; 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — H. Makarski; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.30 12, 
15, 17, 19. 22. 0.55.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Ą, 
Dąbrowski; 8.10 Opowieści o zwie 
rzętach: „Ten, który chodził włas 
nymi drogami”; 8.25 Koncerty 
Vivaldiego; 8.35 Sztuka kierowa­
nia zespołem — Kryteria i metody 
doboru pracowników do stano­
wisk pracy; 9 Dla kl. I (wych. 
muz.): „Biały taniec”; 9.20 C. 
Franek: Kwintet fortep. f-inoll; 
10 Dla kl. VII (geografia): „Pa­
ryż i cała reszta Francji”: 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (jęz. polski): „Kajła na 
iberlaufie — czyli rzecz o styli­
zacji”; 11.30 Marriner prowadzi 
uwertury Rossiniego; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. angielski (powt.); 
13.20 Dla kl. I (wych. muz.): „Bia 
ły taniec” 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rol­
nikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Tańce ludowe 
Słowacji; 15.05 Tygodnik Kultu­
ralny; 15.50 Komentarz ekonom.; 
16.05 Pierwsza pomoc — „Zwich­

Nagrodzeni w konkursie „Głosu" 
„Bądźmy zdrowi"

Tak jak w latach ubiegłych konkurs „Bądźm/ zdrowi” organizo­
wany z okazji Dni Walki z Gruźlica i Chorobami Płuc przez Okre-
gowy Zarząd Społecznego Komitetu do Walki z Gruźlica i Choro­
bami Płuc, zarządy wojewódzkie Polskiego Czerwonego Krzyża 
i Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego, wojewódzka i miej­
ska stacje sanitarno-epidemklogiczne w Poznaniu oraz redak­
cję „Głosu Wielkopolskiego” — kończymy cyklem imprez, na któ­
rych losujemy główne nagrody. Ostatnio w Domu Kultury w Lesznie 
odbyła się impreza, na któr* złożyły się występy zespołu muzycz­
nego, nowoczesnego tańca oraz tradycyjny już mecz zdrowia, który 
wygrał zespół chłopców występujący w składzie: Władysław Chro- 
ba, Marek Krzywiak j Mirosław Mazurkiewicz. Dokonano taśm rów­
nież losowania nagród w konkursie rysunkowym „Bądźmy zdrowi”. 
Ciekawa impreza, która przygotowali w Domu Kultury działacze 
miejscowego Społecznego Komitetu do Walki z Gruźlica i Choro­
bami Płuc, stanowiła dobry przykład propagowania oświaty sani­
tarnej.

Dzisiaj publikujemy pierwsza listę zdobywców nagród w konkur­
sie rysunkowym „Bądźmy zdrowi”.

Piłki nożne otrzymują: szkoły podstawowe 103 i 107 w Poznaniu; 
kuchenki turystyczne — Bogusław Zacharyasz — Bodzyniewo. Paweł 
Klaba — Poznań, Alicja Strycharz —'Szamotuły;, mą te race — Jaro­
sław Odważny — Głuchowo, Ewa Frąckowiak — Poznań, chlebaki 
turystyczne — Piotr Dydymski — Jarosławiec. Zbigniew Henzeł — 
Poznań, Mariusz Szajbę — Wiry. Bogusław Berkan — Poznań, (jk)

nięcia” 16.25 Nauka praktyce — 
Zboże z cyklotronu; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioexpress; 17 
Orkiestra Biddu; 17.15 Za Odrą i 
Nysą — mag. spraw niemieckich; 
17.40 Nowości muz. rozrywkowej; 
18.10 wielkopolskie zespoły chorał 
ne; 19 Studium wiedzy politycz­
no-społecznej: „Front ludowy w 
obronie demokracji i niepodleg­
łości”; 19.15 Jez. miszpański; 
19.30 Studio Stereo zaprasza (ogól 
nopolskie); 21.20 W. Conover 
przedstawia; 21.50 NURT — Peda 
gogika: „Nauczanie problemowe”; 
22.15 W trosce o słowo i treść — 
„List — jako gatunek literacki”; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia, sem. 1: 
„Powtórzenie materiału”; 22.50 T. 
Omilian śpiewa pieśni E. Grana- 
dosa.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 22.55.
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PROGRAM 1: 11.45 — Chemia
(kl. VIII): „Mol substancji chemicz 
nej”; 12.15 — TTR. — Uprawa 
roślin (sem. 1) — Powt. wiadom.; 
12.45 — Historia (ki. VII): „Rok

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

Klub podobny do utworzone 
go w Swarzędzkich Febry 

koch Mebli nie działa chyba w 
żadnym innym zakładzie. Mało 
gdzie bowiem jest wielu pracow 
ników, legitymujących się doroo 
feem racjonalizatorskim, który 
przyniósł przynajmniej milion zło 
tych oszczędności. A tak właś­
nie jest w SFM, powołano więc 
tam do życia „Klub milionerów".

Ciekawą formę usług mogą 
zamówić nowożeńcy w po 

znańskim USC. W Ratuszu za­
montowane jest urządzenie, u- 
możliwiające nagrywanie na taś 
mę magnetofonową całej cere­
monii ślubnej. Coraz więcej mło 
dych par korzysta z tej innowa­
cji, wprowadzonej przez Usługo 
wq Spółdzielnię Inwalidów, (bop)

I nteresujące eksponaty zgro-
• madzono na Krajowej Wy­

stawie Filatelistycznej pod has­
łem „60 rocznica odzyskania 
niepodległości". Wśród laurea­
tów zgromadzonych zbiorów zna 
leźli się również kolekcjonerzy 
poznańscy. Medal pozłacany i 
pierwszą nagrodę otrzymał 
zbiór Bronisława Jasickiego za­
tytułowany „Poznań". W kate­
gorii wystawców młodzieżowych 
złote żetony otrzymali również 
poznaniacy: Janusz Marczak za 
kolekcję „Zabytki architektury 
polskiej" i Piotr Zieliński za serię 
„Sławni Polacy". Obydwaj lau­
reaci są członkami Zespołu Fi­
latelistycznego w Pałacu Kultu­
ry. (bg)

Wyróżnienie
dziennikarzy

Od lat Zarząd Wojewódzki Li­
gi Obrony Przyrody oraz Od­
dział' Poznański Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich organizują 
konkurs na publikacje prasowe, 
słuchowiska radiowe i audycje 
telewizyjne dotyczące ochrony na 
turalnego środowiska. Za rok 1978 
trzy równorzędne drugie nagro­
dy otrzymali red. red. : Tadeusz 
Golenia — „Tydzień”, Andrzej 
Piszczela — „Dziennik Ludowy” 
i Anna Siekierska — „Głos Wielko 
polski”. Trzecie nagrody przy­
znano Tadeuszowi Bartkowiakowi 
— „Gazeta Zachodnia”. Zofii 
Dohnke — „Głos Wielkopolski” i 
Urszuli Zawidzkiej — Telewizja 
Poznańska. Wyróżnienie otrzymał 
Adam Dvtkiewicz — prezes Od- 
driału TOP w Swarzędzu, (e)

1863”; 13.15 — NURT — Naucza­
nie początkowe: „Środowisko spo 
łeczuo-przyrudaicze — kształtowa 
nie pojęć”; 16.50 — Dziennik
(kol.); 17 — Obiektyw — program 
woj. poznańskiego, gorzowskiego, 
kaliskiego, konińskiego, leszczy u- 
skiego, zielonogórskiego; 17.20 — 
Dla dzieci; „Przygody psa Huckel 
berry” i „Loupe de Lupę”; 17.58 
Losowanie Małego Lotka; 18 — 
Studio Sport, 18.30 — „Między 
nami jaskiniowcami” — „Prze­
świetlenie”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka: 19.30 — Wieczór z dzieu 
nikiem (kol.); 20.15 — „Ten nie­
znośny dziadek” — komedia oby­
czajowa prod. fr. (kol.); 21.45 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17.10 — „San Re
mo 78” —cz. II programu rozryw­
kowego TV włoskiej; 18,25 — 
„Wszystko już było” — „Basia i 
Barbara — o aktorstwie Barbary 
Wrzesińskiej”; 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — „Tak czy inaczej”
— program public.; 20.45 — Wie­
czory historyczne (kol.); 21.15 —
21 godziny (kol.); 21.25 — „Bez
recepty” — rozmowy o wychowa­
niu.


